
j Gierek we Wrocławiu

'jjSFSztandaru
Pracy I klasy 

dla „Pafawagu“
Wczoraj przebywał we Wro TfJj sekretarz ięC PZPR 

C a Edward Gierek. Wziął on 
T,i9i w posiedzeniu Egzeku- 
ł KW PZPR zapoznając 
> z aktualnymi problemami 

Tacy' wojewódzkiej organiza- 
T partyjnej oraz realizacją 
hiPŻacych zadań społeczno- 
^arczych na Dolnym 

Sekretarz KC PZPR zwie­
sił także będącą w budowie 

dzielnicę mieszkaniową 
Wrocławia - Popowice cen­
tralna ozonownię wody do pi­
cia oraz tereny rekreacyjne.

Z kolei Edward Gierek orzy 
był do Fabryki Wagonów 
Pafawag” największych za­

kładów przemysłowych stoli­
cy Dolnego Śląska. Edward 
Gierek udekorował sztandar 
tej fabryki Orderem Sztanda­
ru Pracy T klasy przyznanym 
pafawagowi” i jego załodze 

przez Rade Państwa w 30 rocz 
Sicę Polski Ludowej w uzna­
niu wybitnych zasług położo­
nych dla rozwoju s&cjalistycz 
neso orzemvsłu. (PAP)

NA I MAJA

Atrakcyjny program
festynów, koncertów i zabaw

Informowaliśmy wczoraj o bogatym i różnorodnym pro­
gramie, jaki dla mieszkańców Poznania przygotowano na 
Majowe Święto. Również miasta, wsie, osiedla województwa 
poznańskiego sposobią się do obchodów i imprez świątecz­
nych.
Tradycją stały się już fe­

styny ludowe i koncerty na 
wolnym powietrzu. Odbywają 
się one niemal w każdej miej 
scowości i stają się miejscem, 
gdzie zaprezentować mogą

swoje programy szkolne i za­
kładowe zespoły artystyczne.

W Lesznie miejscowe zespo
ły wystąpią w Parku 
cia. Tu też będzie się 
kiermasz artykułów 
kulturalnego. Będzie 
na strzelnica, będą

Tysiącle 
odbywał 

użytku 
też czyn 

loterie.

Ponadplanowa produkcja

Wkład „Cegielszczaków"
w ogólnonarodowy dorobek

Podobne imprezy zaprojekto­
wano w Ostrowie przed Sta­
dionem 30-lecia PRL, w Koni 
nie — przed Pałacem Sportu 
i w amfiteatrze starego mia­
sta. W kilku też miejscach 
imprezy rozrywkowe odbędą 
się w Kaliszu, m. in. koncerty 
i imprezy organizowane przez

czynne będą wystawy i odby­
wać się będą seanse filmowe 
na wolnym powietrzu.

Bogaty jest też program 
imprez sportowych i rekreacyj 
nych. Turnieje szkolne, zawo­
dy piłki nożnej, kryteria ko­
larskie, zmagania lekkoatlety 
czne odbywać się będą w wie 
lu miejscowościach Wielkopol 
ski.

Tak więc dzień 1 Maja, któ­
rego obchody poprzedzane 
były licznymi spotkaniami z 
najlepszymi pracownikami po 
szczególnych zakładów pracy, 
wpisywaniem ich nazwisk do 
coraz to popularniejszych 
„Złotych ksiąg”, otwartymi 
zebraniami partyjnymi — bę­
dzie prawdziwie radosnym, 
wiosennym świętem ludzi 
pracy, (len)
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Przed dorocznym świętem

Delegacja transportowców 
i drogowców u P. Jaroszewicza

Z okazji „Dnia Transportowca i Drogowca” prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz przyjął wczoraj grupę przo­
dujących pracowników transportu i drogownictwa. W spot­
kaniu wzięli udział: minister komunikacji — Mieczysław
Zajfryd, wiceminister tego resortu Stanisław Mroczek
oraz przewodniczący ZG Związku Zawodowego Transpor­
towców i Drogowców Krzysztof Wardyński.
360-tysięczny Związek Za­

wodowy Transportowców i 
Drogowców reprezentowali ni. 
in.: Józef Jesiołowski — ope­
rator sprzętu drogowego w Po 
znańskim Przedsiębiorstwie 
Robót Drogowych, Franciszek 
Kasperkowiak — kierowca 
autobusowy PKS w Pozna­
niu, Halina Malińska — sekre 
tarz POP w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Robót Dro­
gowych, Edward Podgórski — 
kierowca PKS w Poznaniu i

Plenum NK ZSL

Jak co roku, w przededniu Święta Pracy, w zakładach i 
instytucjach odbywają się pierwszomajowe spotkania xałóg. 
Zainaugurowała je wczorajsza akademia w Zakładach Prze­
mysłu Metalowego „H. Cegielski”.
Przybyłych pracowników, a

wśród nich członka KC 
sandra Wyrozębskiego, 
ka Egzekutywy KW 
Bogdana Tyneckiego

Alek- 
człon- 
PZPR 

oraz
przedstawicieli Zjednoczenia 
TASKO, Politechniki Poznań­
skiej z rektorem prof. dr. inż. 
Bolesławem Wojciechowiczem, 
weteranów ruchu robotnicze-

Odznaczenia
go, młodzież — powitał I 
kretarz KZ PZPR Zenon 
śkowiak.

Referat okolicznościowy

se-
Ja-

wy
głosił sekretarz KZ PZPR — 
Janusz Oliwiecki.

Ostatnie lata stwierdził

nad

Dokończenie ze str. 2

dzie choćby fakt, iż w minionym 
trzydziestoleciu przyrost produk­
cji przemysłowej uzyskany został 
tutaj głównie — 90 proc. — dzaę-

instytucje kulturalne
Ochrona zdrowia
ludności wiejskiej

Ochronie zdrowia ludności 
wiejskiej oraz zadaniom kół 
i instancji ZSL w tej dziedzi­
nie poświęcone było plenarne 
posiedzenie Naczelnego Komi­
tetu ZSL, które odbyło się 
wczoraj w Warszawie.

Otwierając obrady prezes 
NK — Stanisław Gucwa przy 
pomniał, że decyzją o najważ 
niejszym znaczeniu dla dal­
szej poprawy warunków opie­
ki zdrowotnej na wsi było 
objęcie — przed trzema laty 
— wszystkich rolników bez­
płatnymi świadczeniami lekar 
skimi. (PAP)

mówca — są nowym jakościowo 
rozdziałem w 30-letnim dorobku 
naszego narodu. Dumni z dotych­
czasowych osiągnięć uzyskanych 
w realizacji programu przyspieszo 
nego rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju — VII Zjazd partii 
powitać chcemy wzmożoną pracą 
i aktywnością społeczną. W działa 
mach na rzecz pomyślnego jutra 
liczy się — co podkreślamy coraz 
pełniej — człowiek, zaś miarą je 
Kt> wartości jest praca i jej rezul 
taty, w tym ujęciu załoga HCP 
może mieć słuszne powody do sa­
tysfakcji. Wyrazem tego niech bę

Sesja naukowa w Poznaniu

30 lat przyjaźni 
i współpracy

W Pałacu Działyńskich 
w Poznaniu odbyła się 
wczoraj sesja naukowa zor 
ganizowana przez Zarząd 
Wojewódzki TPPR oraz Za 
kład Historii ZSRR Uni­
wersytetu Adama Mickiewi 
cza w Poznaniu. Poświęco­
na ona była 30 rocznicy 
Podpisania Układu Przyjaź 
W, Współpracy i Wzajem- 
nei Pomocy między Polską 
a ZSRR. Na obrady sesji 
Przybyli działacze TPPR, 
Przedstawiciele organizacji 
społecznych, studenci oraz 
wojskowi.

Na sesji wygłosili refera 
y: prof. dr hab. Jerzy 

Ochmański — „Stosunki 
Polsko-radzieckie w 30-le-

dla dziennikarzy
Wczoraj odbyło się pierw­

szomajowe spotkanie pracow­
ników RSW „Prasa — Książ­
ka — Ruch” w Poznaniu. Re­
ferat na temat historii 1-ma-
jowych pochodów wygłosił 
red. Tadeusz Świtała. Dzien­
nikarzom wręczono odznacze­
nia państwowe i medale. Zło­
ty Krzyż Zasługi otrzymał 
red. Janusz Orzałkiewicz („Ex 
press Poznański”), a Srebrny 
— red. Kazimierz Młynarz 
(„Nurt”). Medale 30-lecia wrę 
czono red. Maciejowi Gałąz- 
kiewiczowi („Express Poznań­
ski”) oraz Mieczysławowi 
Skąps-kiemu („Tydzień”).

Aktu dekoracji dokonał I se 
kretarz KD PZPR Poznań — 
Grunwald, Romuald Szpin- 
gier. Kilku długoletnich pra­
cowników poznańskiej prasy 
otrzymało dyplomy uznania.

Na zakończenie spotkania 
zebrani wysłuchali koncertu 
w wykonaniu Zespołu Kame­
ralnego Filharmonii Poznań­
skiej. (res)

Cały Poznań przybrał odświętny 
wygląd. Na zdjęciu: dekoracja 

przy ul. Wyspiańskiego.
Fot. — H. Kamza

Na placu Mickiewicza

Prosną przy Baszcie 
ka”,

W Pile koncert, w 
wystąpią uczniowie i

,Dorot-

którym 
zespoły

Państwowej Szkoły Muzycz­
nej, zatytułowano „Z muzyką 
w majowe święto”, zaś wy­
stępy artystów Domu Kultury 
przebiegać będą pod hasłem 
„W Polsce naszej”. Muzyki i 
pieśni posłuchać będzie moż­
na również w ostrowskim am­
fiteatrze, oraz w Koninie i na 
rynku w Obornikach.

Wieczorami zabawić będzie 
się można na balach pod go­
łym niebem. Świąteczne place 
zabaw przygotowano w wie­
lu punktach miast i niemal w 
każdej wsi. Dla tych osób, 
które szukają innej rozrywki,

nie zwiększają wydobycie węgla 
stosując w trudnych warunkach 
geologicznych nowoczesne maszy­
ny i kombajny oraz kompleksową 
mechanizację robót.

Umowa polsko-radziecka

Jutro rozpoczyna się kiermasz
„Domu Książki" i „Głosu"
Jutro o godz. 14 ożyją w parku przy pi. Mickiewicza 

w Poznaniu kolorowe stoiska z książkami. Rozpocznie się
wielki, tradycyjny kiermasz „Domu Książki’
który

.Głosu”,
organizowany w atmosferze pierwszomajowego

święta — będzie jednocześnie prologiem tegorocznych Dni 
Kultury, Oświaty, Książki i Prasy.

W 47 stoiskach przygotowa­
nych przez wszystkie poznań­
skie księgarnie „Domu Książ­
ki” oraz w kilkunastu stoi­
skach „Ruchu” pojawią się ty 
siące książek, albumów, płyt, 
widokówek. Nie zabraknie 

| także punktów sprzedaży upo 
I minków oraz stoisk ze słody-

czami, napojami, owocami oraz 
artykułami spożywczymi. O 
szczegółach związanych z na­
szym kiermaszem (czynny on 
będzie również 1 Maja oraz w 
najbliższą niedzielę) poinfor­
mujemy w jutrzejszym wyda­
niu „Głosu”.

Dokończenie na str 2

związku z 30 rocznicą rozgromienia 
faszyzmu. W spotkaniu wzięło 
udział przeszło 1000 osób — repre­
zentantów 18 krajów.

PRL”; dr Artur Kijas 
7; ..Polsko-radzieckie związ 
ki kulturalne w XXX-leciu 

oraz prof. dr hab. 
°zef Burszta — „Etnogra 

4vPolska i radziecka w 
*AX-leciu PRL” ~ "7^-leciu PRL”. Refera- 

jak i ciekawsze wystąpię
a w dyskusji po specjal- 

tor0 (>pracowaDiu organiza 
zy sesji mają zamiar wy 

dać drukiem, (jk)

W. Kucharski opuścił Polskę
Wczoraj opuściła Warszawę, uda 

jąc się w drogę powrotną do kra­
ju oficjalna delegacja, przebywa­
jąca w Polsce z okazji „Dni Kul­
tury Radzieckiej”. Z wielką satys 
fakcją możemy podkreślić — po­
wiedział przewodniczący delegacji, 
wiceminister kultury ZSRR, W. 
Kucharski na lotnisku Okęcie, że 
nasi polscy przyjaciele uczynili 
wszystko, aby „Dni” wypadły 
imponująco, z dużym rozmachem 
i przeszły w tak serdecznej atmo­
sferze.

100-milionowa tona węgla
Załogi kopalń Wałbrzyskiego 

Zagłębia zameldowały o wydoby­
ciu w minionym 30-leciu Polski 
Ludowej 100-milionowej tony wę­
gla kamiennego. Jest to duży suk 
ces górniczych załóg kopalń „Tho 
rez”. „Wałbrzych”. „Victoria” i 
„Nowa Ruda”, które systematycz-

Wczoraj podpisano w Moskwie 
nową polsko-radziecką umowę mię 
dzynarodową o wzajemnych dosta 
wach statków i wyposażenia okrę 
towego w latach 1976—1980. Jest to 
największe dwustronne porozumie­
nie zawarte w historii naszego 
przemysłu okrętowego. ZSRR za­
kupi u nas 75 nowoczesnych jedno 
stek pływających o łącznej nośno­
ści przeszło 900 000 tys. DWT. Pol­
ska natomiast otrzyma ze Związ­
ku Radzieckiego m. in. 22 statki 
pasażerskie i specjalnego przezna 
czenia oraz 118 kutrów.

Delegacja Laosu w ZSRR
Na zaproszenie Rady Najwyż­

szej ZSRR przybyła wczoraj do 
Moskwy delegacja narodowej poli 
tycznej rady konsultatywnej Lao­
su. Delegacji laotańskiej przewod­
niczy wiceprzewodniczący Rady S. 
Sisaleumsack.

J. Alton w Paryżu
Do stolicy Francji przybył wczo 

raj z 5-dniową oficjalną wizytą 
izraelski minister spraw zagranicz 
nych J. Allon.

Husajn udał się do USA
Po czterodniowym pobycie we

Francji król Jordanii — Husajn 
odleciał wczoraj z Paryża do Wa­
szyngtonu.

Spotkanie b. więźniów Dachau
„Nigdy więcej” — pod takim 

hasłem odbyło się spotkanie by­
łych więźniów hitlerowskiego obo 
zu koncentracyjnego w Dachau w

Prowokacje Izraela
Jak pisze bejrucki dziennik 

„As-Safir” wojska izraelskie do­
konały w niedzielę nowych prowo­
kacji , wobec Libanu. Artyleria 
izraelska ostrzelała kilka wiosek 
w południowym Libanie, wyrzą­
dzając znaczne szkody w zabudo­
waniach. Zniszczone zostały znaj 
flujące się wokół nich uprawy roi 
ne.

Napad na konsulat
Według doniesień z Johannesbur 

ga niezidentyfikowana grupa 
uzbrojonych mężczyzn okupuje 
tam izraelski konsulat generalny. 
Wczoraj w południe w pobliżu 
konsulatu słychać było strzały, 
przybyła policja i wywiązała się 
regularna wymiana ognia. Pod­
czas strzelaniny wiele osób zosta­
ło rannych, a 4 — zabite. Wśród 
zabitych wymienia się konsula ge 
neralnego Izraela.

Kradzież w Charlottenburgu
W ubiegłą niedzielę nieznani 

sprawcy skradli z zamku Charlot- 
tenburg w Berlinie Zachodnim sta 
tuetkę z brązu z 520 r. pne przed 
stawiającą głowę młodzieńca. War 
tość rzeźby przekracza milion ma 
rek zachodnioniemieckich. Przy­
puszcza się, że system alarmowy 
w pomieszczeniach, gdzie znajdo­
wało się jeszcze wiele innych 
przedmiotów działał wadliwie.

MU

Kazimierz Zbucki — dyrektor 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowycn.

W czasie spotkania omówio 
no zagadnienia związane z in­
tensywnym rozwojem trans­
portu samochodowego, drogow 
nictwa i lotnictwa. Premier P. 
Jaroszewicz, wskazał na zada­
nia, jakie czekają transportów 
ców i drogowców w br. oraz 
w następnej 5-latce. Dzięku­
jąc uczestnikom spotkania za 
trud i zaangażowanie w ich 
odpowiedzialną pracę, przeka­
zał wszystkim obecnym — a 
za ich pośrednictwem wszyst­
kim transportowcom i drogow 
com — serdeczne pozdrowie­
nia od Biura Politycznego KC
PZPR, 
warda

I sekretarza KC — Ed 
Gierka i rządu. (PAP)

Nowy premier sajgonski

Zaprzysiężenie
prezydenta

D. Van Minha
W Sajgonie odbyła się wczo 

raj uroczystość zaprzysiężenia 
nowego szefa administracji 
sajgońskiej, dotychczasowego , 
generała w stanie spoczynku , 
Doung Van Minha.

Nowo mianowany prezy­
dent Doung Van Minh wy- j 
znaczył na stanowisko premie 
ra przywódcę buddyjskiego 
ugrupowania politycznego se-B 
natora Vu Van Mau, a na sta-', 
nowisko „wiceprezydenta” by
lego przewodniczącego 
Nguyen Van Shuyen.

Jak donosi agencja

senatu

AFP,
sajgońskie lotnisko Tam Son,. 
Nhut zostało wczoraj astrze- j. 
lane z dział artyleryjskich i' 
zbombardowane przez dwa 
samoloty typu „A-37”. y

Wczoraj przed południem', 
na ulicach Sajgonu — według, 
relacji korespondenta AFP —1 • 
słychać było strzały. Wkrótce , 
potem ogłoszono godzinę poli­
cyjną dla Sajgonu, obowiązu­
jącą całą dobę. Miasto robi 
wrażenie wymarłego. (PAP;:

Obrady kongresu 1
narodowego 

w Phnom Penh ,
W Phnom Penh odbyła sk1 

specjalna trzydniowa sesjs, 
Narodowego Kongresu Sił Pa^' 
triotycznych Kambodży. Sesjj 
przewodniczył wicepremier 
min. obrony Królewskiego 
Rządu Jedności Narodowe' 
Kambodży, Khieu Samphan. ■

W komunikacie końcowyn 
stwierdzono, że naród kam , 
bodżański będzie kontynuową 
walkę przeciwko próbom miej1 ; 
szania się innych krajów v . 
wewnętrzne sprawy Kambod * 
ży, przeciwko działalności wj , 
wrotowej i agresji z zewnątri | f 
w jakiejkolwiek formie.

Uczestnicy kongresu potwier 
dzili również, że książę Sihanoui I: 
pozostaje głową państwa i prze 
wodniczącym Zjednoczonego Froi 
tu Narodowego Kambodży. Stan 
wisko premiera zachowuje Pe , 
Nouth. Sihanouk pozostanie jes 
cze w Pekinie, aby wziąć udzia 
w ceremonii pogrzebu swej mat 
ki, 71-Ietniej królowej Kossamai 
która zmarła w niedziele 27 hm1 
po długiej chorobie serca. (PAL



30-lecie zwycięstwa nad faszyzmem Kanclerz H. Schmidt o stosunkach z Polską

w Pałacu Staszica w Warszawie rozpoczęła się wczoraj Dialog trudny, lecz konieczny 
ogólnopolska sesja naukowa stanowiąca jedną z ważnych

Spotkanie naukowców
Polski i RFN

------ v —----------- A

imprez obchodów 30 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem. 
Sesja zorganizowana została
Instytut Ruchu Robotniczego 
skowy Instytut Historyczny.
W obradach biorą udział hi 

storycy z instytutów naukowo- 
badawczych, wyższych uczelni, 
akademii wojskowych i in­
nych zainteresowanych insty­
tucji całego kraju.

Otwierając sesję sekretarz 
KC PZPR prof. Andrzej Wer­
blan podkreślił, że zwycięstwo 
nad hitlerowskim faszyzmem, 
w które decydujący wkład 
wniosła Armia Radziecka, za­
owocowało głęboką zmianą 
układów sił w Europie i na 
świecie — 30-letnim okresem 
pokoju na naszym kontynen­
cie powstaniem i umacnianiem 
się państw wspólnoty socjali­
stycznej, nowym kierunkiem 
rozwoju świata Zwycięstwo od 
niesione w maju 1945 r. otwo 
rzyło nową kartę w dziejach 
naszego kraju.

Następnie uczestnicy obrad 
wysłuchali kilku referatów 
przedstawiających m. in. po­
lityczno-militarne aspekty wy 
silku zbrojnego Polski Ludo­
wej w latach 1944—i945 oraz 
konsekwencje II wojny świa-

przez Instytut Historii PAN, 
WSNS przy KC PZPR i Woj-

towej dla rozwoju powojennej 
Europy. (PAP)

Tygodnik SPD, „Yorwaerts”, który wielokrotnie wskazy­
wał na konieczność pełnej normalizacji stosunków z Polską, 
zamieścił w najnowszym numerze artykuł kanclerza rządu 
RFN, Helmuta Schmidta. Autor mówi o potrzebie przyspie­
szenia obecnego dialogu politycznego między Bonn a War­
szawą.

Nowoczesny dworzec
autobusowy w Kaliszu
Wczoraj oddano do użytku 

dworzec autobusowy w Kali­
szu, najładniejszy tego' typu 
obiekt w Wielkopolsce. W ot war 
ciu udział wzięli przedstawicie 
le władz partyjnych i admi­
nistracyjnych miasta i powia­
tu oraz budowniczowie obiek­
tu — załoga Działu Remonto­
wo-Budo-wlanego przy Od­
dziale V PKS w Kaliszu.

Nbwy dworzec prezentuje 
się okazale. Jest ze wszech
miar nowoczesny
cjonalny. 
poczekalnie 
mieszczenia

Kasy
i funk- 
biletowe,

dla pasażerów, po 
informacji, ka-

mocną stronę kaliskiej inwes 
tycji. Jeszcze w czasie trwa­
nia budowy, teren uporząd­
kowano, założono kwietne ra­
baty, posadzono drzewa, wy­
siano trawę. Dziś zielone tere 
ny okalające budynek podno­
szą walory nowego dworca. 
Bezawaryjnie działająca me- 
gafonizacja usprawni działa­
nie węzła komunikacyjnego 
obsługującego już teraz 35 000 
pasażerów w ciągu doby. O- 
blicza się, że w takim samym 
czasie przez dworzec przewi­
nie się około 850 autobusów.

(za)

, Kanclerz Schmidt przypomi 
na na wstępie, że jego zainte­
resowanie i zaangażowanie te­
matyką datuje się nie od cza­
sów kanclerstwa lecz sięga 
wstecz, do połowy lat sześć­
dziesiątych, kiedy SPD zajmo­
wała jeszcze ławy opozycji. Je 
żeli on, kanclerz zapewnia 
dzisiaj o „kontynuacji polity­
ki wschodniej” zapoczątkowa­
nej przez koalicję socjalliberal 
na po dojściu do władzy w 
1969 roku, nie należy zdaniem 
Schmidta zapomnieć o socjal­
demokratycznym rodowodzie 
tej polityki, którą usiłowano 
realizować także przed 1969 ro 
kiem, w ramach tak zwanej 
wielkiej koalicji CDU-SPD. 
„Chadecja jednak bardzo prze 
szkadzała realizacji rozwinię­
tej przez nas koncepcji”.

Kanclerz stwierdził, że „mu- 
simy poczuwać się do odpo­
wiedzialności za niejedno cze­
go dokonano za poprzedniego 
pokolenia w czasach hitlerow­
skich”. Posłużył się on tutaj 
jednak osobliwą konstrukcją 
myślową, jak gdyby uzależnia 
jąc rozwiązanie niektórych bi­
lateralnych spraw z Polską od 
jej stosunków z państwami 
trzecimi.

Kanclerz Schmidt stwierdza, 
że problemy stojące na porząd 
ku dziennym pełnej normaliza 
cji wzajemnych stosunków 
„są bardzo trudne”. Zauważa 
jednak, że strona zachodnionie 
miecka pragnęłaby dojść do 
porozumienia, nie wątpiąc w 
dobrą wolę polskiego kierow­
nictwa oraz wyrażając prze­
konanie, że i strona polska 
„nie wątpi w naszą dobrą wo­
lę”. (PAP)

W niedzielę zakończyło ,• 
w Bonn spotkanie 20 naukom 
ców Polski i RFN, reprezet.' 
tujących nauki historyCzn' 
społeczne i polityczne. pOsJ' 
wili oni sobie za cel wydam' 
pierwszej w historii obu kra^. 
jów wspólnej publikacji na^ 
ukowej, zawierającej bilan' 
stosunków między obu kraja_ 
mi w aspekcie historycznym 
politycznym, gospodarczy^ 
społeczno-psychologicznym ■ 
kulturalnym. Publikacja 
się ukazać równocześnie 
obu krajach na początku 1975 
roku.

W depeszy powitalnej d0 
uczestników konferencji, prze 
wodniczący SPD, Willy Brandt 
i przewodniczący grupy par, 
lamentarnej SPD, Herbert 
Wehner ocenili przedsięwzię. 
cie naukowców „jako poważ, 
ny wkład do lepszego zrozu- 
mienia między narodami, a 
tym samym do umocnienia 
pokoju”. (PAP)
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Ostateczne
wyniki wyborów 

w Portugalii
Ostateczne wyniki wyborów 

przeprowadzonych 25 kwietnia 
w Portugalii przedstawiają się 
następująco: Partia Socjali- 

; styczna (38,87 procent głosów), 
J Ludowa Partia Demokratycz­

na (26,38 procent. Partia Ko- 
■ mumis tyczna (12,53 procent). 
? Centrum Socjaldemokratyczne 

(7,65 procent), Portugalski 
1 Ruch Demokratyczny (4,12 pro- 
, cent).
r Z ogólnej liczby 249 rozdzielo­

nych mandatów 231 przypadłe na 
4 partie antyfaszystowskiej koali- 

| cji rządowej: Partię Socjalistycz- 
; ną. Partię Ludowo Demokratycz- 
/ ną. Portugalską Partie Komunis- 

tyczną j portugalski Ruch Demo- 
ę kratyczny. (PAP)

Sesja popularno-naukowa

Następnie 
przypomina

kanclerz RFN 
swój osobisty

udział w serii spotkań i roko­
wań między politykami Polski 
i RFN, jakie nastąpiły po ra­
tyfikacji układu o podstawach 
normalizacji stosunków mię­
dzy obu państwami. Wyjaśnia, 
że wspomina o tym wszystkim 
po to „by pokazać jak bardzo 
zaangażowany jest tutaj oso­
biście. Mimo nieznajomości ję 
zyka polskiego, moja skromna 
znajomość historii Europy, 
tych 200 lat, jakie upłynęły od 
pierwszego rozbioru Polski, zro 
dziła we mnie wewnętrzną po­
trzebę przyczynienia się do te­
go, aby na przyszłość oba są­
siadujące narody żyły ze sobą 
w nok oj u.

Człowiek i środowisko
Wczorajsza sesja popularno-naukowa w Poznaniu, poświę. 

eona ochronie środowiska człowieka, zgromadziła Judzi róż­
nych zawodów, młodzież, prze dstawicieli nauki i wojska, 
Zorganizowana została przez Zarząd Okręgu Ligi Ochrony 
Przyrody przy współudziale wydziałów Urzędu Wojewódi- 
kiego: rolnictwa, leśnictwa i skupu oraz gospodarki prze­
strzennej i ochrony środowiska.
Inspiracją do zreferowania 

wielu zagadnień z dziedziny 
ochrony przyrody i środowi­
ska, ochrony i. rekultywacji 
gruntów, unieszkodliwienia od 
padów komunalnych i przemy 
słowych były niedawne obrady 
Biura Politycznego KC PZPR. 
Po raz pierwszy bowiem oprą 
cowany został kompleksowy

sy bagażowe, poczekalnię dla 
matki z dzieckiem, świetlicę 
dla młodzieży — zlokalizowano 
na parterze; piętro zajmują: 
przestronna sala konsumpcyj­
na, bufet, dyspozytornia i 
część socjalna dla personelu

Na zdjęciu: fronton nowego 
dworca.
Fot. — H. Kamza

H. Kohl kandydatem
CDU/CSU na kanclerza

Cesarz Iranu
1; w Arabii Saudyjskiej
I I Do Rijadu przybył wczoraj z ofi 

. ejalną wizytą cesarz Iranu R. Pah- 
i. lawi. Jego pobyt w Arabii Saudyj 

•! skiej potrwa 2 dni. (PAP)

h

autobusowego.
Na placu przed 

zlokalizowano 19
gmachem 
stanowisk

autobusowych przylegających 
do krytych peronów. Niektóre
stanowiska 
urządzenia 
nia silników

wyposażono w 
do podgrzewa- 
w okresie zi-

my. Całość zmegafonizowano.
Mała architektura stanowi

Kiermasz „Domu 
Książki" i „GłosiT

Dokończenie ze str. 1
"W przeddzień środowego 

spotkania z książką przepro­
wadziliśmy rozmowy z przed­
stawicielami Wydawnictwa Po 
znańskiego oraz Księgarni Wy
dawnictw Importowanych

Trwający od wielu miesięcy ukryty spór, kto zostanie 
kandydatem CDU/CSU ną kanclerza w związku z przyszło­
rocznymi wyborami do Bundestagu, faktycznie został już 
rozstrzygnięty na korzyść przewodniczącego CDU, Helmuta 
Kohla. Fakt bowiem, że tak kompetentna osobistość jak se­
kretarz generalny CDU, Kurt Biedenkopf oświadczył pod 
koniec ubiegłego tygodnia, iż ponrze kandydaturę Kohla, u-

Doktoraty honoris causa 
poznańskiej AM

W Pałacu Działyńskich w Poznaniu odbyła się wczoraj 
uroczystość nadania tytułu doktora honoris causa Akade­
mii Medycznej w Poznaniu dwom wybitnym lekarzom- 
naukowcom: prof. dr. med. Carmelo Giordano z Neapolu 
oraz prof. dr. med. Otto Mayrhoferowi z Wiednia.

•t Prof. dr med. Carmelo Gior 
;iano jest kierownikiem Kate- 

■iTy Nefrologii Uniwersytetu 
'■|V Neapolu. Członek zarządu 

Europejskiego Towarzystwa 
i Dializ j Transplantacji, autor 
■ vielu prac badawczych, doty­
czących leczenia dietetycznego 
skorych z mocznicą, jest twór 
i ą specjalnej diety, nazwanej 

. .tego imieniem, która umożli- 
j^iła przedłużenie życia set- 
. tern tysięcy chorych z prze­
wlekłą niewvdolnością nerek, 

i’ego kontakty z poznańską
Akademią Medyczną mają kil 
/"uletnią tradycję; owocem 
(Współpracy była m. in. praca 
nadawcza poznańskich leka- 

.'zy-naukowców z Kliniki Gas 
i roenterologii (kierownik: 
■'rof. dr med. Jan Hasik) i

Kliniki Nefrologii (kierownik 
prof. dr med. Kazimierz Bą- 
czyk), zawierająca oryginalne 
spostrzeżenia dotyczące strat 
aminokwasów w czasie lecze­
nia dializami (tzw. sztuczna 
nerka).

Zachmurzenie małe okresami 
'miarkowane z małą możliwością 

! .kalnych przelotnych opadów. 
lemperatur'1 rr>aksvrnalna od 12 do 

‘ ! stopni "łabę i umiarko-
.^ane z kierunków zmiennych.

! 'iiimmii f ifnmmi nim
I Dzisiejszy serwis łrtormocyjny 

' loracowal Wojciech Nentwlg.

Prof. dr med. Otto Mayrho- 
fer jest dyrektorem Instytutu 
Anestezjologii Uniwersytetu 
w Wiedniu oraz prezydentem 
Światowej Federacji Towa­
rzystw Anestezjologicznych. 
Członek honorowy wielu to­
warzystw anestezjologów, w 
tym również Towarzystwa 
Anestezjologów Polskich, spo­
ro wniósł do rozwoju nauk 
anestezjologicznych, wprowa­
dzając m. in. do praktyki kli­
nicznej krótkotrwałe środki 
zwiotczenia mięśniowego. Po­
znański Zakład Anestezjologii 
AM (kierownik: prof. dr med. 
Witold Jurczyk) utrzymuje z 
nim od lat bardzo bliskie kon 
takty; poznańscy specjaliści 
byli nieraz wykładowcami, na 
kursach organizowanych przez 
wiedeńską placówkę, (bw)

przy pl. Wolności, zasięgając 
informacji o ich udziale w 
kiermaszu.

Specjalne stoisko z książkami 
Wydawnictwa Poznańskiego pro­
wadzić będzie Księgarnia Literac­
ka, oferując bogaty zestaw lite­
ratury naukowej i popularno-nau 
kowej, pamiętnikarskiej, tomiki 
poetyckie, prozę polską, obcą, naj 
nowsze pozycje z serii Dzieł Pisa 
rzy Skandynawskich oraz tytuły 
przekładowe z literatury niemiec 
kiego obszaru językowego, a także 
albumy i przewodniki turystycz­
ne. Wśród dzieł naukowych znaj­
dą się m. in. praca pod red. J. 
Topolskiego „Poznańskie w Polsce 
Ludowej” oraz „Fort VII w Po­
znaniu” M. Olszewskiego. Wśród 
pamiętników — „Wysiedlenie i 
poniewierka” pod red. R. Dyliń- 
skiego, M. Flejsierowicza i S. Ku­
biaka. Z albumów: „Park — Pom 
nik Braterstwa Broni 1 Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej” (oprać. M. 
Olszewskiego i J. Ziółka), piękny

znano tutaj powszechnie za 
ru.
Zakłada się, że Biedenkopf 

nie złożyłby takiego oświad­
czenia, gdyby uprzednio nie 
przekonsultował go z czoło­
wymi politykami Chadecji, w

ostateczne rozstrzygnięcie spo-

STRONA*

album „Wielkopolska” 
Cichego) i „Poznań 
(oprać. A. Olejnika).

Kierownik Księgarni

(onrac. A. 
1945—1975”

Wydaw-
nictw Importowanych, Mieczysław 
Winiecki, poinformował nas, że 
na dwóch stoiskach, które przy­
gotowuje ta księgarnia, znajdą się 
piękne wydawnictwa radzieckie z 
zakresu sztuki, różne albumy, li­
teratura dziecięca, słowniki, po­
dręczniki do nauki języków 
obcych i dzieła literackie w ory­
ginale. Z wydawnictw innych 
krajów zaoferowane zostaną 
m. in. albumy, atlas świata i atla 
sy samochodowe Jugosławii, NRD 
i Związku Radzieckiego. Z cieka­
wszych pozycji warto wymienić
np. piękny 
psów oraz

NRD-owski album
świetną

francuską, drukowaną 
wo” w Poznańskich 
Graficznych im. M.

gramatykę 
„eksporto- 
Zakładach 

Kasprzaka, 
(kos)

Odroczenie procesu 
świebodzińskiego

25 bm. prze-d Sądem Powia­
towym w Świebodzinie wzno­
wiono proces karny przeciw­
ko Sylwestrowi C. i Edwardo­
wi A. oskarżonym o nieumy­
ślne spowodowanie śmierci 
18-letniego mieszkańca Pozna­
nia — Tomasza U; Przypomnij 
my, iż sprawa ta stanowi epi 
log tragicznych wydarzeń, któ 
re rozegrały się 30 kwietnia 
ubr. w pociągu relacji Oso- 
wa Góra — Poznań. W ich na 
stępstwie śmierć poniósł 
wspomniany uczeń Liceum O- 
gólnokształcącego w Puszczy­
kowie.

W piątek trybunał przesłu­
chał powołanego dodatkowo 
świadka, Władysława B. (dy­
żurnego ruchu na dworcu 
Poznań —■ Gł.) na okoliczność 
czy skierował on podsądnych 
bezpośrednio po zajściu do 
zbadania ewentualnej zawar­
tości alkoholu w organizmie. 
Świadek zeznał, że nie, ponie 
waż rozmawiając z oskarżony 
mi nie wyczuł u nich żadnych 
śladów wskazujących na spo­
życie alkoholu.

Ze względu na konieczność 
przeurowadzenia opinii bie- 
płvch z Zakładu Medycyny Są 
dowej we Wrocławiu, sąd po 
stanowił odroczyć rozorawę 
do czasu otrzymania tej eks­
pertyzy. (wn)

tym także ze Straussem. For­
malna decyzja ma zapaść na 
posiedzeniu zarządu federal­
nego CDU 5 maja, w dzień po 
•wyborach krajowych w Nad­
renii Północnej-Westfalii i w 
Saarze. Najprawdopodobniej 
z uwagi na niewiadomy wy­
nik tych wyborów, Bieden­
kopf uznał, iż zręczniej będzie 
przesądzić sprawę wcześniej, 
aby nie skomplikować nomina 
cji kandydata na kanclerza w 
wypadku gdyby chadecja nie 
wyszła z wyborów zwycięsko.

To, że zarówno w otocze­
niu Straussa, jak i drugiego 
kontrkandydata, premiera Szle 
zWiku-Holsztyna Stoltenberga 
zareagowano na oświadczenie 
Biedenkopfa bez aplauzu, nie 
oznacza, że zgłoszą oni w 
dniu 5 maja zasadniczy sprze 
ciw wobec kandydatury Kohla.

PAP

„Koziołki4' płacą
Na 937 grę w dniu 27 bm., w 

której odbyły się dwa losowania 
wpłynęło: 191.415 zakładów warto­
ści: 574.248,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 2 
„czwórki z liczbą dodatkową” w 

•wys. po 8.723,— zł; 47 „czwórek” po 
866,— zł; 32 „trójki premiowane” 
po 148,— zł; 1065 ..trójek” po 40,— 
zl; 543 „dwójki premiowane” po 
25,— zł; 9.859 „dwójek” po 5,_ zh

W losowaniu II stwierdzono: 8 
„czwórek” po 4.693,— zł; 11 .trójek 
premiowanych” po 175.— zł; 369 
„trójek” po 75,— zł; 324 „dwójki 
premiowane po 26,— zł; 4.768 „dwó 
jek” po 6,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 938 
gry odbędzie się 4 maja br„ na 
które ufundowano specjalne nagro 
dy oraz nagrody rzeczowe na ku­
pony złożone w miesiącu maju br. 
Fundusz na wygnane I stonnia wy 
nosi: 500.000.— zł. Losowanie I i II 
938 gry odbędzie się w Poznaniu

1 na Starym Rynku1.

GtOS 
waldrko 
60-959 
q i u m: 
doktora
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program zmian w środowisku 
w ścisłym powiązaniu z pla­
nem rozwoju społeczno-eiko- 
nomicznego i przestrzennego 
zagospodarowania kraju.

Wiele jest do zrobienia w 
zakresie takiego gospodarowa 
nia aby środowisko nie stwa­
rzało barier w rozwoju kraju 
i aby jednocześnie można by 
ło poprawić warunki życia spo 
łeczeństwa. Ochrona i kształ­
towanie środowiska wymaga 
ścisłej współpracy wielu insty 
tucji i organizacji. ’

W czasie obrad 20 zasłużonych 
działaczy LOP otrzymało honorowe 
odznaki tej organizacji a wicewo 
jewoda poznański, Bolesław Sta­
chowiak, jako wyraz uznania U- 
rzędu Wojewódzkiego dla cało­
kształtu działalności poznańskiego 
okręgu Ligi, Ochrony Przyrod”, 
wręczył prezesowi tej organizacji, 
Czesławowi Grendzie, zbiorową 
Honorową Odznakę „Za Zasłupi w 
Rozwoju Województwa Poznańskie 
go”.

Z okazji odbywającej się sesji, 
w holu Urzędu Wojewódzkiego 
zorganizowana została wystawa 
prac rysunków uczniów szkół pod 
stawowych całej Wielkonołski pod 
hasłem: „Przyroda — Twój przy­
jaciel”. (zd)

Wkład HCP
ki

Dokończenie ze str. 1 
wzrostowi wydajności pracy, w

ostatnich natomiast 4 latach wska 
żnik ten osiągnął 100 procent.

Wyroby ze znakiem HCP znane 
są i cenione nie tylko w Polwe, 
także w wielu krajach świata. Poi 
stawowym źródłem tych osiągnij 
są ludzie, ich rzetelność, dyW' 
plina, fachowość i zaangażowani. 
W roku bieżącym, dla uczczenia 
VII Zjazdu partii — załoga „Ce­
gielskiego” podjęła zobowiązanie 
wykonania dodatkowej, ponadpla­
nowej produkcji, wartości 35 min 
złotych. Znajdzie się w tym — co 
warte jest podkreślenia — wiele 
prototypowych wyrobów, dotych­
czas nie produkowanych w kraju. 
W I kwartale zrealizowano W 
proc, wartości podjętego zobowią 
zania.

Fakty powyższe nie po^ 
stają bez wpływu na systema 
tyczną poprawę warunków 
materialnych, socjalnych i kul 
turalnyeh załogi. W ten spo­
sób realizuje się cel nadrzęd­
ny, jakim jest maksymalne 
bezpieczenie ludzkich potrzeb.

— Tegoroczne obchody l' 
majowego święta — stwief' 
dził mówca — przebiegaj 
pod znakiem dwóch szczegól­
nie istotnych dla historii, te­
raźniejszości i przyszłości na­
rodu polskiego rocznic: 30- 
lecia zwycięstwa nad faszy­
zmem oraz podoisania polsko- 
radzieckiego Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomory 
Wzajemnej. . I

1-majowe spotkanie zal0"1 
„Cegielskiego” zakończyć
część artystyczna, (res)

Prenumerata: woła ty no miesiąc (17,50 rl) 
kwartał (52 zl). półrocze (104 zl), rok (208 2O 
od czytelników Indywidualnych w kraju prnk 
mujq urzędy pocztowe I listonosze do dnia 15 
każdego miesiąca poprzedzającego okres pr®' 
numeraty. Instytucje zamawiają prenumerat? 
w PUPiK RSW „Prasa — Książka — Ruch" • 
Indeks nr 35029/35028 R-?GŁOS - 29 IV 1975



w KRAJU MADZIARÓW

przemysł „od kuchni"
Z DOBRVCH NAJLEPSI

rzeczywistość ma to do 
O siebie, że zazwyczaj róż- 
11 ni się mocno od obiego- 

,vrh stereotypów. Kto ukształ 
*y ał sobie obraz Węgier jako 
Su słynącego tokajem, pa- 
K L i' brzoskwiniami, tego 
Se zdziwić, że rolnictwo i 
Sdownictwo mają wprawdzie 

gospodarki spore znacze- 
. a]e o rozmiarach docho- 

narodowego decyduje prze 
mysi-

Sam przemysł maszynowy 
zatrudnia przeszło pół milio­
na ludzi, to znaczy prawie jed 
n3 trzecią pracujących w 
Jzemyśle w ogóle i dostarcza 
27 procent globalnej produkcji 
przemysłowej. Choć zwykło się 
Węgry uważać za pozbawione 

naturalnych bogactw, wydo­
bywa się tam rocznie 26 mi­
lionów ton węgla kamienne­
go, prawie 3 miliony ton 
boksytu będącego podstawo­
wym surowcem dla uzyski­
wania aluminium, jak również 
około 2 miliony ton ropy naf­
towej. W bardzo wielu dziedzi 
nach produkty madę in Hunga 
ry zyskały światową renomę.

Miałem sposobność odwie­
dzić trzy zakłady przemysło­
we reprezentatywne dla współ 
czesnej gospodarki węgier­
skiej: fabrykę autobusów 
„Ikarus” w Budapeszcie i za­
kłady położone poza stolicą, 
wytwarzające magnetofony 
oraz trykotaże. Była to okażja 
przyjrzenia się przemysłowi w 
Kraju Madziarów „od kuchni”. 
Tym bardziej iż propozycja 
zaznajomienia się z tymi a nie 
innymi przedsiębiorstwami wy 
szła z mojej strony.

Poznając dorobek i troskę 
węgierskich fabrycznych za­
łóg, łatwo dostrzeżemy podo­
bieństwa z naszą gospodarką. 
Charakterystyczny jest zwła­
szcza szybki rozwój naddunaj 
skiego przemysłu. Przykłada 
się tam dużą wagę do nowo­
czesności produkcji i wstrze­
mięźliwego operowania inwe-

Łatwo podjąć uchwałę.
Znacznie trudniej, także 
wówczas, gdy precyzyj­

nie określa ona najlepsze roz­
wiązania, doprowadzić do jej 
wcielenia w życie. Wiedzą o 
tym radni i dlatego często 
sprawdzają, czy uchwały ich 
rad są należycie wykonywane. 
Jednakże ta kontrola realiza- 

postanowień, uchwalo­
nych na sesjach, bardzo często 
sprowadza sią do analizowa­
nia sprawozdań (opracowa­
nych przez organy administra 
cJi) i konfrontacji tych doku- 
wentów z opiniami wyborców 
1 z własnymi przypadkowymi 
obserwacjami. Natomiast sto­
sunkowo rzadko kilkuosobowe 
^ospoły radnych wyjeżdżają 

teren, by w gminie, osiedlu, 
zakładzie pracy czy w insty- 
ucji osobiście przekonać się 

są urzeczywistniane u- 
yały, a tym samym jak pra 
13 organy, administracji' do 

e&o urzeczywistniania zobo­
wiązane.

Niedawno w biurze jednej z 
fańskich dzielnicowych 

narodowych nie potrafio- 
^mienić ani jednej 

‘ głoroeznej kontroli tereno 
J mandatariuszy, której te- 

byłaby realizacja u- a ^RN. Takie zaniecha- 
radnP<>CZyna$’ które pozwalają 
gM yna bezpośrednio i szczę­
ty sPrawdzić czy uchwa- 
ni? \właściwie wykonywane, 
ści J/arakteryzuje działalno- 

?Tda*ari'Uszy Powiatowej 
niu/u?^0?0^ w Pozna- 

trój d oni bowiem kon- 
terenowe, dociekając 

stycjami. „Mniej inwestycji — 
szybsza realizacja", to jedno z 
aktualnie obowiązujących 
wskazań. Zanim zapadnie de­
cyzja o budowaniu nowego 
obiektu fabrycznego sprawdza 
się dokładnie, czy rzeczywiście 
wyczerpano wszelkie możliwo 
ści unowocześniania i rozbudo 
wy istniejących.

Przeprowadzanie badań opla 
calności wytwarzania towa­
rów legło u podstaw zaniecha 
nia produkcji niemal trzystu 
wyrobów w przedsiębior­
stwach przemysłu ciężkiego. 
Wygospodarowane w ten spo­
sób obiekty przemysłowe, su­
rowce i wykwalifikowani pra 
cownicy umożliwili rozpoczę­
cie produkcji nowych wyro-

„Ikarus” typ 260 jest powszechnie 
na Węgrzech używanym pojaz­

dem komunikacji miejskiej.
Fot. — Archiwum

bów uważanych za bardziej 
potrzebne.

☆
„Ikarus” — szósty na świę­

cie wytwórca autobusów i 
czwarty eksporter. Wkrótce 
fabryka położona na przedmie 
ściu Budapesztu Matyasfóld, 
święcić będzie osiemdziesięcio 
lecie istnienia, a roczna pro­
dukcja przekroczy dziesięć ty­
sięcy pojazdów.- Zna je u nas 
najlepiej ludność wojewódz­
twa katowickiego, gdzie są 
użytkowane w lokalnej komu 
nikacji, znamy je w wydaniu 
turystycznym, służące „Orbi­
sowi” i innym biurom podró­
ży. Ale aż 85 procent budapesz 
teńskich autobusów trafia do 
dwu importerów: Związku Ra 
dzieckiego i NRD.

Zakłady „Ikarus” zatrudnia 
ją dziesięć tysięcy ludzi, z 
których większość skupia fa­
bryka w stolicy Węgier, wy­
twarzająca karoserie i dokonu 
jąca montażu wozów. Przed 
kilku miesiącami przekazana 
została załodze kolejna hala 
fabryczna, najprzestronniejsza 
z dotychczasowych. W ciągu 

czy realizowane są trzy próbie 
mowę uchwały. Dwie z nich 
dotyczyły zadań w rolnictwie. 
Radni badając w terenie, jak 
te zadania są wykonywane, za 
uważyli obok zjawisk pozytyw 
nych także negatywne, np. 
zbyt małe zainteresowanie 
służby rolnej rozwojem ho­
dowli bydła mlecznego, niedo­
stateczne zwiększenie upraw 
warzyw, niewywiązywanie się 
przez GS-y z obowiązku (na­
łożonego uchwałą PRN) do­
staw nawozów do zagród rol­
ników oraz nie odpowiadają­
cą ich oczekiwaniom działal­
ność usługową kółek rolni­
czych. Ustaliwszy m. in., że 
w tej ostatniej dziedzinie ist­
nieje niedorozwój usług spec­
jalistycznych, radni wysunęli 
postulat, by jedna z baz kół-' 
kowych świadczyła wyłącznie 
usługi w produkcji ogrodni­
czej. Wniosek ten jest w trak 
cie realizacji.

Trzecią uchwałą, której u- 
rzeczywistnianie radni PRN 
kontrolowali w terenie był 
uchwalony w październiku 
1973 roku program działalno­
ści wychowawczo-opiekuńczej 
na rzecz młodzieży. Kontrole 
przeprowadzali mandatariusze 
— członkowie Komisji Wycho 
wania, Oświaty i Kultury oraz 
Komisji Gospodarki Komunał 
nej, Zdrowia i Ochrony Środo 
wiska. Część akcji kontrol­
nych poprzedziło posiedzenie 
pierwszej z wymienionych ko­
misji, na które Urząd Powiato 
wy przygotował sprawozdanie 
z realizacji październikowej 
uchwały.

Sprawozdanie mówiło o wie 

ośmiu dziesiątków lat fabrycz 
ny teren zmienił się nie do 
poznania. Zakładowe reklamo 
we wydawnictwo ukazuje te 
zmiany obrazowo: na fotogra­
fii, prezentującej współczesny 
widok fabryki wyróżniono gru 
bą linią niewielki prostokąt 
pośrodku zdjęcia; to był 
obszar zajmowany ongiś przez 
autobusowego potentata.

O wiele skromniej wygląda 
fabryka magnetofonów BRG 
(Budapeszt! Radiotechnika 
Gyar) w Kecskemet (80 km 
na południe od stolicy). Poko 
szarowe zabudowania prze­
kształcono piętnaście lat temu 
w zakład przemysłowy, następ 
nie rozbudowywany, dostarcza 
jący popularnych magnetofo­
nów kasetowych, magnetofo­
nów stereofonicznych oraz 
kompletów stereo z radiem. 
W roku ubiegłym wyproduko 
wano ich tutaj łącznie sto ty­
sięcy. — Konstrukcja oryginał 
na, węgierska — informuje 
dyrektor Karoly Rudasi. Mój 
rozmówca nawiązuje do kon­
taktów z Polską: zna Poznań, 
bowiem był kiedyś na MTP 
szefem stoiska centrali „Vide- 
oton” (odpowiednik naszej 
„Unitry”), jego fabryka użyt­
kuje pomiędzy innymi maszy­
ny z bydgoskich zakładów 
FAT oraz skarżyskich — 
MĘSKO. BRG nie ma z war­
szawskim „Kasprzakiem”, rów 
nież wytwarzającym magneto 
fony, kontaktów. A szkoda, 
bowiem mogłyby z nich jedy­
nie wyniknąć obustronne ko­
rzyści.

Habselyem Kótóttarugyar, 
czyli fabryka jedwabnych try 
kotaży. Obiekt z gruntu nowy, 
położony poza Kecskemet. Bliź 
niaczy zakład powstał równo­
legle w nieodległym Kerekeg 
haza, a obydwa stanowią filie 
centrali w Budapeszcie, jedno 
czącej pięć przedsiębiorstw, 
produkujących bieliznę dam­
ską, męską i dziecięcą — ra­
czej nie z jedwabiu, jak głosi 
tradycyjna nazwa przedsiębior 
stwa, lecz z tkanin syntetycz­
nych. Trzysta kobiet z „Tryko 
taży” z dyrektorką Moczą La 
josne na czele, poczyna sobie 
dzielnie. Nie tylko zdobywają 
kolejne znaki jakości na nowe 
wyroby lecz powiększają dosta 
wy eksportowe (ZSRR, Holan 
dia). Działa tu najaktywniej­
sze w województwie Kecske­
met koło organizacji młodzie­
żowej KISZ, a o godnych 
uwagi osiągnięciach kobiecej 
załogi w sferze sportu słyszy 
się i pisze niemało.

☆
Węgierskie załogi, podobnie 

jak nasze, korzystają z przy-
Dokończenip. na str. 4

WIESŁAW PORZYCKI 

Jak realizowane sq uchwały radnych?

Społeczna troska sprzyja 
skutecznemu działaniu

lu szczegółach (np. o powoła­
niu powiatowego komitetu or 
ganizacji „Tygodnia higieny 
jamy ustnej”), natomiast pow 
ściągliwie odpowiadało na py 
tanie: w jakim stopniu zmie­
niła się sytuacja w dziedzi­
nach, w których kierunki 
działań zostały wytyczone u- 
chwałą PRN. Czytając mate­
riały opracowane przez Urząd, 
odnosiło się wrażenie, że nie­
mal wszystko układa się jak 
najbardziej pomyślnie, dzięki 
sprawnie pracującej admini­
stracji i podległym jej placów 
kom.

Ten optymizm nie został 
potwierdzony przez radnych 
w toku terenowych kontroli 
Ujawnili oni bowiem niepra­
widłowości. I tak okazało się, 
że w Szkole Podstawowej w 
Kobylnicy brakowało pomo­
cy naukowych, a ławki i sto­
liki były bardzo zniszczone 
(ustaleniu temu towarzyszył 
wniosek: przekazać placówce 
w Kobylnicy sprzęt z jednej 
z tych szkół, które są likwi­
dowane). Wizytując szkołę 
zbiorczą w Pobiedziskach rad 
ni stwierdzili bardzo trudną 
sytuację mieszkaniową nauczy 
cieli. Kontrola w Czerwonaku

„W każdym widzieć
człowieka"

W czterdziestym piątym, 
owym roku powrotów i 
wędrówek ludów, gdy 

przez polskie ziemie wiele wo 
zów jechało na odzyskany po 
wiekach zachód, w grupie 
przesiedleńców spod Rawy 
Ruskiej znajdował się także 
Izydor Adamek. Osiadł wtedy 
w pobliżu Szczecinka, objął 
gospodarstwo rolne, że jednak 
żona, po okupacyjnych przej­
ściach, wymagała stałej opie­
ki lekarskiej, przeniósł się do 
Piły, gdzie znalazł pracę w tu 
tejszych Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego.

Był wtedy rok 1950. Gdy nie 
dawno, po dwudziestu pięciu 
latach jego pracy w ZNTK 
zadałem Adamkowi niezbyt 
oryginalne pytanie: czy zakład 
w okresie ćwierćwiecza zmie­
nił cokolwiek swoje oblicze, p. 
Izydor uśmiechnął się naj­
pierw, a potem przez chwilę za 
myślił, by w końcu odpowie­
dzieć: — Nic się tu samo nie 
stało, proszę pana. Wszystko to 
zrobiliśmy naszymi własnymi 
rękoma.

Adamek rósł — jak się to 
mówi — razem .z zakładem. 
Rozpoczynał jako robotnik bez 
jakichkolwiek kwalifikacji. Tu 
zdobył zawód ślusarza, ponie­
waż zaś sumiennie wywiązy­
wał się z nałożonych nań o- 
bowiązków, po sześciu latach 
pracy awansował na stanowi­
sko brygadzisty.

Kiewielkie, kieszonkowego for­
matu, . barwne książeczki, 
opatrzone flagą narodową i 

symbolicznymi sylwetkami żołnie­
rzy polskich różnych forniacji, 
bądź używanego przez nich w toku 
II wojny światowej sprzętu bojo­
wego... Wiadomo, że mowa tu o 
popularnej serii Wydawnictwa 
„Interpress” np. „Polacy na fron­
tach II wojny światowej”, realizo­
wanej od przeszło 5 lat pod patro 
natem Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa.

Zbliżająca się rocznica 30-lecia 
zwycięstwa nad faszyzmem skła­
nia zarówno do zasygnalizowania 
najnowszych pozycji tego cyklu, 
jak i do — najkrótszej bodaj pre­
zentacji całej serii obejmpjącej 
już prawie 20 tytułów.

Najbardziej syntetycznie ujęła 
tę historię pierwsza pozycja pióra 
Zbigniewa Załuskiego, której ty­
tuł stał się hasłem wiodącym ca­
łej serii. Książka „Polacy na fron 
tach II wojny światowej” miała do 
tychczas trzy wydania i pobiła re­
kordy edycji obcojęzycznych se­
rii, ukazując się także po rosyj­
sku, angielsku, francusku, nie­
miecku i hiszpańsku.

Wielką popularność w kraju 1 
poza jego granicami zyskały sobie 
książki: Czesława Podgórskiego — 
„Polacy w bitwie pod I.enino” 
(wersje polska i rosyjska), Olgier­
da Terleckiego — „Polacy w kam-

wykazała, że w szkole gminnej 
brak odpowiednich warunków 
do działalności świetlicowej i 
dożywiania, a nadto, że mier­
nie realizowane są te postano­
wienia uchwały, które akcen­
towały rozwijanie pedagogi- 
zacji rodziców i zwiększenie 
udziału młodzieży w pracach 
społecznie użytecznych na 
rzecz środowiska. (Uchwało- 
dawcy chodziło o to, by prace 
te’nie skupiały się jedynie w 
obrębie szkoły, bowiem „front 
zadań”, jest tam ograniczony, 
co czasami powoduje wyszu­
kiwanie ich na siłę, byle jakoś 
zrealizować programowe zało- 
żenie wdrażania uczniów do 
czynów społecznych).

Po tych kontrolach tereno­
wych doszło — w kwietniu 
ub. roku — do posiedzenia 
Komisji Wychowania, Oświaty

Wtedy też ujawniły się wszy 
stkie jego predyspozycje do 
kierowania grupą współpra­
cowników. — Kto był już spa 
lony gdzie indziej — wspomi­
na Adamek — szedł do mnie. 
Mówiłem „nowym”: chcesz za 
robić — musisz po prostu do­
brze pracować. Nie — szukaj 
szczęścia gdzie indziej, nikt 
cię tu nie trzyma. Życie mnie 
nauczyło, że w każdym trze­
ba widzieć człowieka, zrozu­
mieć jego kłopoty i słabości, 
ale też być konsekwentnym. 
Może dlatego koledzy trzyma 
ją się mnie i skład mojej bry 
gady od lat nie ulega zmia­
nom?

Pod wodzą Izydora Adamka 
brygada naprawy i montażu 
układu smarowniczego paro­
wozów w 1964 roku jako pier 
wszą w zakładzie zdobyła ty­
tuł „Brygady Pracy Socjalisty 
cznej” i nawet w najtrudniej­
szych warunkach systematycz 
nie przekracza normy (rekord 
wynosi 180 procent). Sam szef 
jest znanym na terenie ZNTK 
działaczem społecznym. Od 
dwunastu lat pełni obowiązki 
komendanta wzorowej placów 
ki ORMO, jest członkiem Miej 
skiego Sztabu ORMO i Ra­
dy Nadzorczej pilskiego Od­
działu WSS „Społem”, pra­
cuje także jako społeczny kon 
troler ruchu drogowego.

Bogdan Jankowski —mistrz 
w Parowozowni — ze szcze-

Polacy na frontach II wojny światowej

Pół miliona dokumentów 
walki i zwycięstwa

panii włoskiej 1943—1945” (wersja 
polska i angielska), Bohdana Arc- 
ta — „Polskie skrzydła na Zacho­
dzie” oraz „Polacy w walce z bro 
nią V” (obie w wersjach polskiej 
i angielskiej), Mieczysława Juch­
niewicza — „Polacy w europej­
skim ruchu pporu” (wersje pol­
ska, angielska, rosyjska, francu­
ska oraz ostatnio — niemiecka), 
Witolda Biegańskiego — „Polacy 
w bitwie o Narwik” (wersje pol­
ska i angielska, a ostatnio, w 
związku z 35-leciem operacji rów­
nież norweska).

W przededniu 30 rocznicy finału 
II wojny światowej w Berlinie, w 
którego szturmowaniu i zdobyciu 
Polacy uczestniczyli wraz z żołnie 
rzami radzieckimi jako jedyni z ca 
łej antyhitlerowskiej koalicji i to 
uczestniczyli wcale nie tylko 
symbolicznie, przypomnijmy po­
zycje poświęcone bezpośrednio 
tym wydarzeniom. Mamy ich do­
tychczas trzy.

ne na kwietniowym posiedze­
niu i nie spowodowały kon­
kluzji, że sprawozdanie Urzę­
du nie odpowiada wymogom 
stawianym przed tego rodzaju 
materiałami. Trzeba zatem po 
wiedzieć, że kontrole tereno­
we służyły przede wszystkim 
usuwaniu konkretnych niepra 
widłowości (ujawnienie każ­
dej z nich na ogół szło w pa­
rze ze sformułowaniem odpo­
wiedniego wniosku) natomiast 
w nikłym stopniu pełniły 
funkcję weryfikatora ocen do 
konanych przez administra­
cję. Być może niedostatek 
„otrzaskania” (był to okres 
startu nowo wybranych rad­
nych) oraz fakt, że przeprowa 
dzono tylko kilka kontroli — 
zadecydowały, iż nie próbowa 
no z ich ustaleń wyciągać 
wniosków ogólniejszej natury. 
Nic straconego. Komisje PRN 
— zgodnie ze swoimi planami 
pracy — będą przecież jeszcze 
nie raz badać jak realizowana 
jest uchwała w sprawie wy­
chowywania młodzieży. I 
przygotowują się do tego. Od 
czasu owego kwietniowego po 
siedzenia przeprowadziły bo­
wiem kolejne kontrole tereno 
we. Jednakże nie wszystkie

Izydor Adamek
Fot. — I. Bielicka

rym uznaniem mówi o „Ada­
siu”, który jest jednym z je­
go podwładnych: — To cenio 
ny fachowiec, obdarzony 
przy tym dużymi zdolnościa­
mi pedagogicznymi. Umie prze 
kazywać zdobyte wiadomości, 
cieszy się zaufaniem kolegów, 
dzięki czemu w jego brygadowe 
panuje atmosfera zgody i po 
rozumienia. Adamek inicjuje 
często czyny produkcyjne i 
społeczne, które przyczyniają 
się do wykonywania zadań 
produkcyjnych przez cały od­
dział.

Za kilka lat p. Izydor przef 
dzie na emeryturę. Ale rodzin 
ne tradycje pracy w zawodzie 
kolejarskim kontynuują już 
dziś dwaj jego synowie — pra 
cownicy pilskiego węzła PKP. 
A w ZNTK i WSS czeka na 
niego tyle obowiązków społe­
cznych, że nie będzie się nu­
dził ani przez chwilę.

ZYGMUNT ROLA

Autora pierwszej pt. „Polacy w 
operacji berlińskiej” znamy jut — 
pik Czesław Podgórski napisał tak 
że książkę o bitwie pod Lenino, 
początkującej najkrótszą drogę 
żołnierza polskiego do wyzwole­
nia kraju i ostatecznego roabicia 
hitlerowskiego najeźdźcy w jago 
gnieździe. Pozycja o berlińskim fi 
nale przedstawia udział wszyst­
kich jednostek w tych walkach.

Obszerniej o tym teatrze dzia­
łań wojennych traktuje osobna 
publikacja serii, a mianowicie 
książka Kazimierza Kaczmarka pt. 
„Polacy w bitwie pod Budziszy- 
nem”.

Trzecią wreszcie z tych pozycji 
jest książka Czesława Krzemiń­
skiego pt. „Lotnictwo polskie w 
walkach I Armii WP”.

Seria Wydawnictwa „Inter­
press”, obejmująca już blisko 8ł 
tytułów osiągnęła już łącznie bli­
sko pół miliona egzemplarzy na­
kładu. (PAI)

stały na odpowiednim pozio- i 
mie.

W gminie Komorniki — ba­
dając realizację październiko­
wej uchwały w części doty­
czącej kultury fizycznej — i 
radni stwierdzili:

„twąd gminny w pełni pny- 
stąpił do realizacji uchwały. Pc 
oddaniu do użytku płyty boisk: 
sportowego, w czynie społecznym, 
zbudowano strzelnicę i przystąpi: ' 
no do budowy hali sportowej”.

Oto cały protokół kontroli ( 
Trzeba ją uznać za zawężoną 
Uchwała mówiła przecież nk; 
tylko o budownictwie obiek-. 
tów, ale również m. in. o udr 
stępnianiu ich wszystkin 
chętnym, o zwiększeniu liczb?, 
klubów i ognisk TKKF, o roz­
winięciu masowej nauki pły-' 
wania i-td„ itd. O tym, jak ro. 
wiązuje się te problemy, ni-1 
ma jednak najkrótszej wzmiaj 
ki w protokole kontroli.

i Kultury, która stwierdziła:
„Program PRN w sprawie wy­

chowania młodzieży jest przez Wy 
dział (Wychowania i Oświaty oraz 
Kultury — przyp. red.) realizowa­
ny”.

Łatwo zauważyć, że jest to 
ocena zdawkowa. Zapewne 
wpłynęły na to wyniki owych 
kontroli terenowych. Aliści 
nie zostały one wyeksponowa

Nie jest to przykład odosol 
niony. Powiedzmy więc, i 
takie kontrole terenowe maj' 
niewielką wartość poznaw 
czą. Nie pozwalają radnym ‘i 
komisjom trafnie weryfiko 
wać tego, co podaje admim; 
stracja — główny realizato 
uchwały, a tym samym utru 1 
niają ocenę jej dokonań. U 
sprawnienie działań kontro] ( 
nvch jes>t zadaniem ważnyn 
gdyż stanowi jeden z warun, 
ków decydujących o tym, i: 
komisja rady jest równorzęd" 
nym partnerem dla organu a 
ministracii.

' MICHAŁ ŁUCZAK
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Sondaże społeczne Rokowania
Mieszkańcy wsi 

o gminnej władzy
W roku ubiegłym nowa ad­

ministracja gminna za­
skarbiła sobie znaczne 

uznanie ludności. Do tak opty 
mistycznego wniosku — 
oprócz innych badań — upo­
ważniają wyniki sondażu prze 
prowadzonego przez Ośrodek 
Badania Opinii Publicznej 
przy Radiokomitecie.

Rezultaty tej ankiety, skon­
frontowane z wynikami analo 
gicznej sprzed roku, dostar­
czają interesującego materia­
łu na temat kształtowania się 
stosunków, obywateli z najbliż 
szą im gminną władzą. I tak, 
odnotowano, że obecnie znacz 
nie więcej osób, które odwie­
dziły gminy w swoich indywi 
dualnych sprawach, jest zado 
wolonych z obsługi. Blisko 90 
procent zapytywanych stwier 
dziło, że ludzie zza biurek 
traktują interesantów życzli­
wie 1 kulturalnie i że urzędo­
we decyzje były najczęściej po 
myśli petentów. Prawie tyle 
samo interesantów (83 proc.) 
ocenia, że postępowanie urzę­
dowe prowadzono szybko i 
sprawnie.

Dwukrotnie więcej osób niż 
przed rokiem zauważyło oży­
wienie pracy swej gminnej 
administracji, wskazując na 

j takie zmiany, jak ogólna po­
prawa publicznej działalnoś­
ci gmin, ich zwiększone upraw 

; nienia i lepsza organizacja pra 
i cy w stosunku do dawnych 
: gromad.
L Choć nie zmalała ogólna li- 

■ czba pretensji wyrażanych 
? przez ankietowanych pod adre 
,1 sem gminnej władzy, zmienił

1000 okien dodatkowo 
£ ze „Stolbudu"
j: 1000 drzwi klejonych z li-
4 stew i klepek, 10 000 m kw. 
h; okien, 20 000 sztuk płyt ko- 
> mórkowych (170X60 cm) do 
.'h produkcji mebli wbudowywa- 
j. nych w obiekty przemysłowe, 

500 przewoźnych kabin sani- 
71 tarnych dla pracowników firm 
; terenowych i drugie 500 z la- 

itj minatów na polskie budowy 
iłj w Związku Radzieckim —oto 
h| dodatkowa produkcja zadekla 
u rowana w tym roku przez za- 
i.i łogę Zakładów Stolarki Bu- 
;: dowlanej „Stolbud” w Gnie-

1 żnie, w odpowiedzi na list E. 
.• Gierka i P. Jaroszewicza. Łą- 
Irjczną wartość tej produkcji 
l r oblicza się na 12,5 min zł.
i: Nie zapominajmy o tym — 

ii powiedział nam dyrektor „Stoi 
\,budu” inż. Adam Saskowski 

— że minęło dopiero 6 tygod 
ni od czasu, jak nasza załoga 
podjęła swój czyn. Niemniej 

:,j| wykonała już kilkaset drzwi 
i około tysiąca okien. Zaawan 

d powała też produkcję kabin i 
:Jpłyt meblowych dla Zjedno- 

:zenia Budownictwa Przemy­
li) iłowego „Zachód” we Wro- 
li^ławiiu. Według moich obli- 

i:. £zeń, wykonaliśmy już około 
>'ij 76 procent robót niezbędnych 

realizacji całego zobowiąza 
; ■) Ihia. (pch) w 

się ich charakter. Większość 
zarzutów sygnalizowała prze­
oczenia i niedostatki w pracy 
urzędów w różnych dziedzi­
nach. Krytyczne uwagi w każ 
dym razie nie dotyczyły ani 
celowości i sposobu przepro­
wadzonej 2 lata temu refor­
my, ani trybu funkcjonowa­
nia nowej administracji. Bar­
dzo niewiele też osób skarży­
ło się na utrudniony dostęp 
do urzędników czy niedosta­
teczne kwalifikacje gminnego 
aparatu. Charakterystyczne 
jest, iż na pytanie dotyczące 
doboru ludzi na stanowiska 
naczelnika i sekretarza gminy 
nie padła ani jedna negatyw­
na odpowiedź.

Jakie zaś postulaty ankieto 
wani uznali za najpilniejsze 
zadania dla gminnej admini­
stracji? Należą do - nich (we­
dług liczby głosów): budowa 
dróg lokalnych, poprawa sieci 
handlowej i zaopatrzenia skle 
pów; następnie podnoszono 
konieczność rozwoju życia kul 
turalnego, budowy inwestycji 
kulturalnych i wodociągo­
wych, usprawnienia lokalnej 
komunikacji, oraz oświetlenia 
ulic i osiedli. W rejestrze naj­
bardziej pilnych potrzeb nie 
wymieniano już w tym roku 
postulatu większej pomocy 
dla rolników przy intensyfika 
cji produkcji, podczas gdy w 
roku ubiegłym takie życzenie 
należało do najczęściej wymię 
nianych. Widać stąd, jak bar­
dzo wzrosła ranga gmin jako 
organizatorów produkcji.

Na podanej liście zwraca 
uwagę wysokie miejsce po­
trzeb kulturalnych oraz awans 
postulatów typu — wodocią­
gi, kanalizacja, oświetlenie 
itp. Świadczy to o ciągłym 
wzroście wymagań cywiliza­
cyjnych ludności wiejskiej i 
małomiasteczkowej, która 
chce szybko równać do wiel­
komiejskiego poziomu.

Jak natomiast kształtują się 
opinie o pracy gminnych rad?

Lepiej niż uprzednio, co 
wcale nie oznacza, że zadowa 
lająco. Częściej stwierdzano, 
że rady i radni wykazują obec 
nie więcej inicjatywy. Upow­
szechniło się też nieco mnie­
manie, że rada jest organem, 
z którym liczą się na cc dzień 
naczelnicy gmin.

Większość ocen dotyczących 
organów przedstawicielskich 
była chwiejna i niezdecydowa

Młody autor z Poznania zwycięzcą 
konkursu na debiut powieściowy

Wśród licznych konkursów, 
ogłaszanych orzez pi­
sma literackie i przez 

wydawnictwa, jednym z naj­
ciekawszych był niewątpliwie 
otwarty ogólnopolski konkurs 
na debiut powieściowy, zorga 
ndzowany przez Spółdzielnię 
Wydawnicza „Czytelnik”. Jego 
zwycięzcą — laureatem I nagro 
dy, został Jan Komolka z Poz 
nanfa. z którym po ogłoszeniu 
wyników przeprowadziliśmy 
krótką rozmowę.

— „Ucieczka do nieba” jest 
moim prawdziwym debiutem 
— powiedział nam laureat — 
bo to mój pierwszy utwór li­
teracki. Ktoś ze znajomych po 
radził mi wysłać tę powieść 
na konkurs i — stało się.

— Jaki jest temat, jaka pro 
blematyka pana powieści?

— Moimi bohaterami są mło 
dzi ludzie z domu poprawcze 
go. Starałem się oddać atmo 
sferę i trudne psychologiczne 
i wychowawcze problemy zwią 
zane z tym miejscem. Pracowa 
łem przez jakiś czas w takim 
domu...

— A skąd biorą się pana li­
terackie zainteresowania?

— W roku 1970 ukończyłem 
filologię eolską na Uniwersy­
tecie im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu. Po udanym debiu 
cie zamierzam kontynuować 
pracę literacką.
/ — Nagrodzona powieść z os ta 
nie zapewne wkrótce wydana 
drukiem?

-/ Tak przypuszczam, bo wy 
nika to z założeń konkursu. 
Wpłynęło nań ponad 150 utwo 
rów. Przed kilku dniami gwró 

na, co świadczy o braku orien 
tacji w tej mierze. Sądząc z 
ankiety, niewielka jeszcze li­
czba osób odwołujących się od 
administracyjnych decyzji ko­
rzysta z kanału rad.

BOLESŁAW PANCER

Wielkopolskie teatry
w sezonie 1974/75

Od kilku już lat organizowane są, staraniem poznańskiego 
oddziału Stowarzyszenia Polskich Artystów Teatru i Filmu 
narady poświęcone sytuacji teatru w naszym regionie.
We wczorajszej naradzie 

uczestniczyli historycy li­
teratury, krytycy teatral­
ni oraz kierownicy pla­
cówek teatralnych Wiel­
kopolski. Obecni byli przed­
stawiciele KW PZPR w Pozna 
niu, władz administracyjnych 
miasta i województwa, oraz 
Zarządu Głównego SPATiF-u.

Następny papież 
nie będzie Włochem?
Jak donosi agencja UPI ze 

stolicy Austrii, arcybiskup 
Wiednia, kardynał Franciszek 
Koenig wyraził ostatnio opi­
nię, 4e kolejny papież może 
nie być Włochem. Dodał on, iż 
kandydat nie będący Wło­
chem mógłby mieć wysokie 
szanse wyboru na papieża, 
gdyż obecnie tylko 20 procent 
członków kolegium kardynal­
skiego to Włosi. (PAP)

G. Ford nie rezygnuje 
z kandydatury 

na prezydenta w 1976 r.
Biały Dom opublikował spe 

cjalny komunikat dementują­
cy pogłoski zawarte w artyku 
le tygodnika ..Newsweek” 
jakoby z uwagi na stan zdro­
wia swej żony prezydent USA 
Gerald Ford zrezygnował z za 
miaru ubiegania się o prezy­
denturę w 1976 roku. Decyzja 
prezydenta Forda w sprawie 
kandydowania w wyborach 
prezydenckich jest ostateczna 
— stwierdza komunikat.

ciii się do mnie przedstawicie 
le zespołu filmowego „Pryz­
mat”, którym kierują Aleksan 
der Scibor-Rylski i Tadeusz 
Konwicki. Być może moja 
„Ucieczka do nieba” posłuży 
jako scenariusz filmowy...

— Dziękujemy za rozmowę 
i gratulujemy sukcesu!

KOS

Przemysł «od kuchni»
Dokończenie ze str. 3, 

wileju dodatkowych wypłat 
popularnie zwanych „trzyna­
stą pensją”. Jest ona pracow­
nikom obliczana w formie rów 
nowartości dni roboczych. W 
„Ikarusie” uzyskano ostatnio 
doroczne nagrody w wysokoś 
ci równej dwunastu dniów­
kom, w zakładach BRG sięgnę 
ły one dwudziestu jeden dni 
pracy, a w fabryce trykotaży 
przekroczyły nawet trzydzieś­
ci.

Zwraca uwagę duża troska 
kierownictw węgierskich przed 
siębiorstw o stołówkowe spra 
wy. W odwiedzonych prze­
ze mnie zakładach trzydanio- 
wy obiad kosztował od 4,10 do 
6,30 forintów. Do tych obfitych 
i jakościowo dobrych posił­
ków stosuje się wysokie (w 
„Ikarusie” nawet powyżej 11 
forintów) fabryczne dopłaty 
pomyślane — wraz z dobrze 
zorganizowanym dotyozem ro 
botników, rozwijaniem budów 
nictwa mieszkaniowego, syste 
mem żłobków i przedszkoli —

na temat przyszłości 
politycznej Cypru

W stolicy Austrii rozpoczę­
ły się wczoraj przed połud­
niem rozmowy dotyczące 
przyszłości politycznej Cypru 
z udziałem przedstawicieli 
dwóch wspólnot: G. Kleridisa 
(przywódcy Greków cypryj­
skich) i R. Denktasza (przy­
wódcy Turków cypryjskich) 
oraz sekretarza generalnego 
ONZ K. Waldheima. (PAP)

W ożywionej dyskusji stwier 
dzono, że teatry wielkopolskie 
osiągnęły obecnie trwałą już 
stabilizację kadrową.

Podkreślano bardzo wartościo­
we efekty faktu utworzenia w 
Poznaniu dwóch niezależnych od 
siebie, o nader różnych już w tej 
chwili profilach artystycznych, 
teatrów dramatycznych. Postulo­
wano konieczność zwiększenia w 
repertuarze teatrów liczby współ­
czesnych sztuk polskich oraz pod­
jęcia badań socjologicznych nad 
widownią teatralną. Podkreślano 
-stabilizację profesjonalną teatru 
kaliskiego, a także wartościowe 
osiągnięcia w ostatnim sezonie 
teatru gnieźnieńskiego. Wartościo 
wymi wynikami pracy może wy­
kazać się również, mimo występo 
wania na zastępczej scenie. Teatr 
Lalki i Aktora. Polski Teatr Tań­
ca zdobył wysoką rangę ogólnopol 
ską. W teatrach muzycznych na­
tomiast nadal występują kłopoty 
kadrowe, nadal szkolnictwo mu­
zyczne nie może zapewnić dosta­
tecznej liczby śpiewaków i arty- 
stów-muzyków. Teatry te boryka 
ją się także z kłopotami lokalowy 
mi (remont Opery, za mała scena 
Teatru Muzycznego).

Ważnym wydarzeniem będą 
obchody stulecia Teatru Pol­
skiego w Poznaniu rozpoczy­
nające się we wrześniu 1975. 
Rocznica ta winna bvć bodź­
cem d^a poc7v<nań działaczy 
kulturalnyc h Wiel kopo1 ski.

(bran)

Kradzież obrazu 
Murilla w Poznaniu?
Kradzież dwu cennych obra 

zów z prywatnego mieszkania 
zgłoszono poznańskiej milicji. 
Jednym z płócien ma być „Ma 
donna z dzieciątkiem” hiszpań 
skiego malarza XVII wieku 
B. Murilla. Płótno o rozmia­
rach 160x103 cm wyjęto z 
ram podczas nieobecności w 
domu właścicielki. Równocześ 
nie zauważyła ona brak zapa 
sowych kluczy od mieszkania.

Sędziwa osoba posiadała 
również inne cenne obrazy 
oraz rodzinne kosztowności 
nie tknięte przez złodziei. 
Wszelkie przekazane przez 
nią informacje na temat kra­
dzieży nie są jednak zbyt pre­
cyzyjne. Ponadto — jak infor 
muje „Życie Warszawy” — 
w katalogach poznańskich 
dzieł sztuki nie ma najmniej­
szej wzmianki o Madonnie 
Murilla.

jako zespół czynników stabili 
zujących załogę.

Węgrzy także idą drogą stop 
niowego skracania czasu pra­
cy. Na ogół co druga sobota 
jest wolna, lecz pracuje się 
codziennie osiem i pół godzin. 
Przeciętna płaca w budapesz­
teńskiej fabryce autobusów 
wynosi 2750 forintów, zatrud­
nionych przy produkcji mag­
netofonów robotnic — 2000, a 
pracujących w systemie akor 
dowym szwaczek zakładów 
trykotażu od 1200 do 3000. Od­
niosłem też wrażenie, że Ma­
dziarzy większą niż my przy wią 
zują wagę do upowszechniania 
kultury fizycznej pośród pra­
cowników, nie tylko w przed­
siębiorstwach pierwszej — jak 
„Ikarus” — rangi. Oto niemal 
Wyłącznie kobieca załoga 
wspomnianych już „Trykota­
ży” powszechnie uprawia gim 
nastykę a ponadto szczyci si# 
niezłą damską drużyną futbo­
lową, która grywa nawet pbza 
granicami kraju.

WIESŁAW PORZYCKI

Z okazji Święta Pracy

Turniej piłki ręcznej w „Arenie“ |
Wczoraj w „Arenie” rozpoczął się czterodniowy turniej 

ręcznej mężczyzn, zorganizowany przez Spółdzielczy Klub Spójmy1 
Start-Posnania z okazji zbliżającego się Majowego Święta. ■
W turnieju tym, systemem każ­

dy z każdym zmierzy się 8 zespo­
łów, w tym dwa — Banik Karwina 
z Czechosłowacji i reprezentacja 
Charkowa — zagraniczne. Z pol­
skich drużyn w turnieju wystę­
pują: wicemistrz Polski — Stal 
Mielec, beniaminek I ligi — Wisła 
Płock, Pogoń Zabrze i Korona 
Kielce — z zespołów ekstraklasy 
oraz drugoligowych: Gwardia Opo­
le i Stac-Posnania Poznań.

Z wczorajszych spotkań — rzecz 
w pełni zrozumiała — najbardziej 
interesował nas mecz Posnanii z 
reprezentacją Charkowa. Tradycyj 
nie już Rosjanie na turnieje mię­
dzynarodowe przybywają z bardzo 
silnymi ekipami — tym razem zes­
pół Charkowa rozczarował publicz 
ność. Mecz wygrali poznaniacy 
27:22 (11:9), ale zwycięstwo nie by­
ło jedynie zasługą gospodarzy. 
Goście, twardzi i zdecydowani w 
obronie razili niecelnymi strzała­
mi, a jednemu tylko Izjumowowi, 
który przestrzelił 6 rzutów kar­
nych — „zawdzięczają” poznania­

Tenis

1-majowy turniej 
na kortach Olimpii
Doroczny, 1-Majowy turniej te­

nisowy na kortach poznańskiej 
Olimpii, zgromadził ogółem około 
110 zawodniczek i zawodników od 
najstarszych do najmłodszych. W 
tym ostatnim określeniu nie ma 
przesady, gdyż w imprezie startu 
ją nie tylko seniorki i seniorzy 
oraz juniorki i juniorzy, ale także 
24 chłopców ze Szkoły Podstawo­
wej przy ul. Żeromskiego (w 
szkole tej działa tzw. szkółka te­
nisowa Olimpii) oraz 22 działaczy 
oraz byłych zawodników, wśród 
nich m. in. I wiceprezydent Po­
znania A. Wituski oraz J. Piątek. 
Dzisiaj i jutro gry rozpoczynają 
się o godz. 16, w czwartek — 1 
maja o godz. 15.

Do finału w grze pojedynczej 
mężczyzn zakwalifikowali się 
Adamczak Olimpia po zwycięstwie 
nad Mielcarkiem AZS 6:1, 6:3 oraz 
Geldner Olimpia, który będąc roz 
stawiony z nr 7 pokonał rozsta­
wionego z nr 2 Plewińskiego AZS 
6:4, 4:6, 6:2. W finale singla ko­
biet spotkają się Filipówna Olim­
pia, która wygrała ze Stefańską 
Olimpia 6:2, 9:7 oraz Koprasówna 
AZS po zwycięstwie nad swą ko­
leżanką klubową Mogilnicką 7:5, 
1:6, 11:9.

W kategorii juniorek półfinało­
we pary to: Manyś Olimpia i Bu­
kowska AZS oraz Pertek AZS i 
Liszkowska AZS, a juniorów: Le- 
siński i M. Stachurski oraz R. Sta 
churski i Kowalski (wszyscy z 
Olimpii). Do półfinału działaczy 
zakwalifikował się Piątek Warta 
po wygranej z Plewińskim AZS 
6:1, 6:0. Wieczorek Olimpia poko­
nał Swierczyńskiego Olimpia 6:4, 
7:9, 6:2.

W turnieju nie uczestniczą Ro- 
zala, Gołaski i Płotkowiak, gdyż 
cała trójka została zaproszona do 
udziału w turnieju 1-Majowym w 
Warszawie, (ad)

Udana premiera 
poznańskich 
łuczników

W minionym tygodniu powróci­
ła z Wilna drużyna łuczników po­
znańskiej Surmy. Nasi zawodnicy 
u progu nowego sezonu zanotowali 
wiele sukcesów w tej silnie obsa­
dzonej imprezie. Wśród seniorów 
triumfował as atutowy Surmy — 
Wojciech Szymańczyk, uzyskując 
wynik 1166 pkt. i wyprzedzając 
swych klubowych kolegów M. To 
pielewskiego i J. Małyszkę. Wśród 
pań najlepszą okazała się młoda 
zawodniczka Surmy — K. Jurcze- 
nia, która wystrzelała 1082 pkt. 
Surma również zwyciężyła w kon 
kurencji zespołowej, wyprzedzając 
I reprezentację Litwy o 159 pkt.

Niewiele czasu pozostało pozna­
niakom na odpoczynek po wileń­
skiej imprezie, w niedzielę roze­
grano bowiem w Poznaniu I Okrę 
gowy Turniej Klasyfikacyjny. Po­
mimo, iż zabrakło w nim czoło­
wych zawodników (m. in. W. Szy­
mańczyk startową! w Warszawie, 
gdzie uzyskał Rezultat 1198 pkt.) — 
poznańska impreza stała na wyso­
kim poziomie. Wśród seniorów 
zwyciężył w. Wojciechowski przed 
P. Kuźmą (obaj Śurma) 1 G. Stru 
skim z Leśnika; seniorki: Z. Biela 
jewska — Surma, przed W. Walko- 
wiak .1 U. Bieniek — obie z Leś­
nika; juniorzy: h. Kuźma przed 
W. Bielajewsklm 1 M. Makowskim 
— wszyscy Surma; juniorki: D. 
Tobolska — Chrobry Gniezno 
przed B. Piątek — i k. Lewan­
dowską — obie Surma, (ask) 

>

cy wiele. Karnych sędziowie b Ć 
dyktowali we wczorajszym s . C 
kaniu aż 15, z czego kilka odg^" v 
danych zostało zbyt pochop^’ '

Siódemka Posnanii szczegół ■ ( 
słabo wypadła w grze obronnej y ’ 
wodnicy radzieccy sprytnymi zw* * 
darni rozbijali strefę po^n^ 1 
ków, nic więc dziwnego, że w w ■ 
lu sytuacjach bramkarz PągovJe 1 
był bezradny. Jedyne co mogł0 s j 
podobać — nielicznie zresztą Zg : 
madzonej publiczności — to 
kie kontrataki, gospodarzy, inicj ' i 
wane przez wszędobylskiego i’ 1 
deusza Kasperczaka. Zagrał 
bardzo dobry mecz, zdobywają^ ! 
punktów dla swego zespołu. Ni/ 
wiele ustępował mu Okupniat 
strzelając 7 bramek. '

Z pozostałych spotkań dwa sta 
ły na dobrym poziomie, stal 
konała Wisłę 26:23 (15:11). w 
wyrównanym pojedynku naj^/ 
cej punktów dla Stali uzyskali' 

•Zawada 8 i Horoszewski 5, 
Wisły: Starzyński 11 i Czuczełok 4 
Kolejny mecz pomiędzy Korona 
Kielce i Gwardią Opole, zakon 
czony zwycięstwem Korony 23-15 
(12:5) był typowym spotkaniem „na 
jedną bramkę”. Natomiast wyrów. 
nany przebieg miały zmagania p0.' 
goni Zabrze z Banikiem, w któ­
rym Pogoń uległa 16:18 (10:9)

Dzisiaj zmierzą się: Charków « 
Stalą, Pogoń z Koroną, Banik z 
Gwardią i Posnania z Wisłą p0. 
czątek o godz. 15.30. (ask)

Tenisiści Szwecji 
w Warszawie

W poniedziałek 28 bm. przybyh 
do Warszawy ekipa tenisistów 
Szwecji na daviscupowe spotkanie 
z Polską. Wraz z kapitanem spor 
towym Lennartem Bergelinem 
przybyli: Birger Andersson, Ove 
Bengtson, Bjoern Borg i Rolf Nor- 1 
berg oraz lekarz Hans Nerell.

Największe zainteresowanie 
wśród dziennikarzy wzbudziło 
przybycie pierwszej rakiety | 
szwedzkiego tenisa, słynnego Bjoer i 
na Borga. Zapytany na lotnisku 
o wynik spotkania między nim 
a Wojciechem Fibakiem, Borg od 
powiedział m. in.: „Wojtek Fibak i 
ostatnio dużo podróżował, gra! z 
doskonałymi tenisistami i świet­
nie sobie radził. Nie jest to już 
ten sam tenisista, z którym przed 
rokiem udało mi się wygrać w 
Baastad. Z pewnością będzie to 
interesujące spotkanie i wygra 
ten, który danego dnia będzie w 
lepszej formie”.

Gimnastyczki Energetyka 
drużynowym 

mistrzem Polski
W sobotę 1 niedzielę odbyły się 

w Gdyni drużynowe mistrzostwa 
Polski w gimnastyce artystyczne). 
Po raz siódmy ten zaszczytny ty­
tuł wywalczyły gimnastyczki po­
znańskiego Energetyka. Warto nad 
mienić, te od chwili powstania sek 
cji, nikomu nie oddała ona jesz­
cze mistrzostwa.

Energetyk przystąpił do tych za­
wodów w osłabionym składzie. Nie 
wystartowała bowiem J. Hemmer 
ling, która leczy kontuzję i ewen­
tualny start mógłby przeszkodzić 
tej zawodniczce w przygotowa­
niach do mistrzostw świata. W tej 
sytuacji do punktacji zespołowe) 
wliczone zostały wyniki L. Czer­
wińskiej, S. Sobkowskiej i Ł 
Nlkścin.

W klasyfikacji indywidualne) 
najlepszą okazała się L. Czerwiń 
ska — 80 pkt., wyprzedzając S. SoB 
kowską — 78 pkt. 1 H. Anczyko^ 
ską (AZS Warszawa) — 76 pkt- 
Nlkścin uplasowała się na 6 po­
zycji, gromadząc 70 pkt. Zawody 
roegrywane były w ukła­
dach, a wyniki przeliczono we‘ 
dług specjalnej tabeli.

Drużynowo wygrał Energetyk 
Poznań — 400 pkt. przed Spartą 
Szczecin — 350 pkt. i Startem Gd? 
nia — 300 pkt. (wił)

Zwycięstwa 
hokeistów Grunwaldu
Przygotowujący się do wiosen' 

nej rundy rozgrywek hokei#1 
Grunwaldu rozegrali dwa mec# 
z Lokomotive Guest.row (NRD)‘ 
kończyły się one zwycięstwami P° 
znaniaków 2:0 (1:0) i 5:1 (3:1). Brain 
ki dla naszych hokeistów w oby­
dwu meczach zdobyli: Augusty' 
niak 4 oraz Juszczak, Mielniczalc 
Kruś po 1. (wił)
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prac£_Ł________
2-letniego 

OPieta w rodzinie lekar- 
Gdańsku Poszu- 

doznań, Zakręt 4 
ostroroga.

p. 2 Przy U 11511g

--^T^rźawodzi6 bla- 
^“J^mochodowy przyj 
d>«rI ,r«7tat. Poznan, Ni 

,WateT 533-48. 8456g
—"7 Tneżczyzna poszu- 
^^racy stałej w hodo 

Ph ogrodnictwie, Po- 
*Uniublub okolicy, naj- 
xnan V z mieszkaniem.

Prasa” Grun- 
dla -----

"'L. podejmie pracę 
Ren Jme ogrodnictwo, 
(pr7XnlctWO. gastrono- 

encyjna). Oferty 
^prasa . Grunwaldzka 19

_____ ________ —
„.•istrowie przygotowu- 

ry, egzaminów.14 d°?ZeS ego 21 m. 7. gzamarzewo « 70QOg

r^Tprźygotowuje z 
AJy„łi do egzaminów 
Ch^nnvch matur. Adres 
S 15c m. 8, telefon 

05 (godz- 16~18)-57-41-w us 8769g

Kupno O Sprzedaż
Kupię przedwojenne mo­
nety polskie niemieckie, 
^wet pojedyncze, kolek- 
Honer. Oferty „Prasa”, 
galdzka 19 dla 777^, 

Kolumnę głośnikową Mi- 
?imax 3 DT 132 E Video- 

kupić. Oferty „Pra- 
Grunwaldzka 19 dla

_____________
Kolekcjoner kupi srebrne 
monety niemieckie do ro 
ku 1933, oraz stare szpa­
dy i sztylety w bardzo do 
brvm stanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8688g.

Po- Dnia 25 kwietnia 1975 r. zakończył swój 
eowity żywot nasz kochany mąż, ojciec, 
i dziadek

WITOLD GRAJEK

Ul. Roosevelta 1 m. 6.

Sprzedam MZ 250/2. Ul.
Zdzisławy 18 m. 3. 8637g

Sprzedam balans 6 t. Tel.
705-83 po 17.00. 8559g

Sprzedam fortepian mar­
ki August Forster. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8845g.

Sprzedam silnik bez o- 
sprzętu Fiat 1500. Tel. 
707-03 po godz. 18. 8527g

Kalkulator kieszonkowy, 
elektroniczny — cena 
10.000,— zł, biurowy — ce 
na 28.000,— zł — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Zielona Góra, Niepodleg­
łości 25, dla 1680-G.

1111-K2
Sprzedam skuter Lambret 
ta 150 Ld. Jędrzej Woź­
niak, Leszno, Rynek 37, 
tel. 48-89.  450p
Sprzedam części do prasy 
typ PMS 10, wał korbo-
wód, łącznik suwak.
Henryk Szczepaniak, Lesz 
no, R. Luksemburg 3.
_________ ________ 461 p

Sprzedam pianino, obraz, 
radio. Tel. 32-14-67. 8502g

Sprzedam dużą zgrzewar­
kę do folii. Moc 1000 W. 
Tel. 32-00-31 w. 381 w godz. 
7—9. Stanisław Szulc, 
62-032 Luboń 4, ul. Rataj-
czaka 11. 8510g
Pilnie sprzedam duży kia
ser znaczków
świata,

z całego
banknoty litew-

skie i starorcsyjskie oraz 
stary bilon. Feliks Ubow- 
ski, Szamotuły, Podgórna
8. 8565g
Sprzedam okazyjnie minl- 
kalkulator japoński, no­
wy z pamięcią, oblicza­
niem procentów, gwaran­
cją. Tel. 742-51 wewn. 282. 

8566g
Sprzedam Junaka z wóz­
kiem. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8569g.
Sprzedam MZ ES-250 Tro- 
nhy, stan bardzo dobry. 
Września, ul. gen. Swier-
czewskiego 33. 8628g
Sprzedam betoniarkę no­
wą 150 1. Mosina, Lazien-
na 5.

Sprzedam magnetofon ka 
setowy marki Stern — 
4000 zł. Gwardii Ludowej 
5 m. 9, po godz. 17.

 8610g
Sprzedam kombajn zbożo 
wy Vistula. Michał Flis — 
Kaczlin, pow. Międzychód. 

 8623g

Sprzedam formę do krę­
gów betonowych, średni­
cy 1000 mm. Marian Du­
ma, Grodzisk, Ogrodo- 
Wa 9. 863 3g
Sprzedam rynny ocynko­
wane 150 mm. Gajowa 
4 m. 10, godz. 16—18. 8639g

Rower sportowo-turystycz 
ny sprzedam. Hetmańska
52 m. 121. 8649g

Szafę, segment Kowal­
skich sprzedam. Sosnowa
2, parter. 8664g
Okazyjnie sprzedam lo­
dówkę Elektrosvit, tel. 
321-388.  86S2g
Sprzedam 2 rowery Dia- 
mant, Faworit, tel. 405-25
po południu. 8732g
Dwa duże akwaria ze sto 
jakiem sprzedam. Cheł­
mońskiego 9 m. 6. 8800g
Sprzedam wzmacniacz do 
gitary. Poznań, ul. Szy­
mańskiego 9 m. 18. 8819g
Sprzedam znaczki, arkusi 
ki, bloczki PRL 1968—1974 
r. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8814g.

Samochody
Zuka sprzedam. Odbiór w 
Polmozbycie. Wiadomość: 
Wrocław, tel. 25-23-45. Sta
chura. 1112-K2
Sprzedam tanio Warsza­
wę M-20. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8512g.

pra-

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

8834g

11.55

11601g

Dnia 24 kwietnia 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze mój najukochańszy mąż, jedyny tatuś, 
syn, brat, zięć 1 szwagier, w wieku 27 lat

RYSZARD PRZYBYLAK
Pogrzeb odbył się dnia 26 bm. na cmentarzu 

na Junikowie.

W smutku pogrążone

źona z dziećmi i rodzina
11581g

Dnia 26 kwietnia 1975 r. zmarł w wieku lat 92, 
opatrzony Sakramentami św„ nasz najukochań­
szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

TEODOR PAWŁOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.00 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Radosna 20. 11634g

Dnia 25 kwietnia 1975 r. niespodziewanie za­
kończyła pełne poświęcenia życie, moja naj­
ukochańsza żona, nasza najtroskliwsza mamu­
sia, teściowa i babunia, przeżywszy lat 50

FRANCISZKA WOŁOCHOWICZ
z domu KIMMEL

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15.00 
z kaplicy cmentarnej w żabikowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

żablkowo, ul. Nowiny 12. U564g

W dniu 25 kwietnia 1975 r. zmarł nagle

mgr inż. FLORIAN REDZIMSKI
dyrektor Przedsiębiorstwa Konstrukcji Stalo- 
fp 1 Montażu Budownictwa Rolniczego — 

utERMSTAL” w Pruszczu Gdańskim, odznaczo­
ny Złotym i Srebrnym Krzvżem Zasługi, Odzna- 

Honorową za Zasługi dla m. Gdańska, Ho- 
Orir°^? Odznaką Zasłużonym Ziemi Gdańskiej, 

znaką Tysiąclecia i innymi licznymi odzna­
czeniami.

Zjnarłym tracimy cenionego i doświadczo­
nego dyrektora.

odb^dzie się we wtorek, dnia 29 kwiet- 
h-,, , r°ku o godz. 14.00 na cmentarzu w Sre- 
orzysku w Gdańsku.

ezucia^skł wyrazy serdecznego współ-

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa
, * pracownicy

J noczenia Produkcji i Montażu Obiektów 
mwentarskich „FERMBUD” w Poznaniu.

451-K3

28 kwietnia 1975 r. zmarł opatrzony 
haidrń+rarnentam^ św., przeżywszy lat 66, mój 
Wuipir Szy m3ż> nasz troskliwy ojciec teść, brat, 3ek, szwagier i kuzyn, śp.

EDMUND REITER
Oznaczony Honorową Złotą Odznaką PCK

i odznaką 25-lecia SD.
stwo żałobne odprawione zostanie 30 

pogrzeb°dZ’ 16,30 w kościele św. Rocha, po czym 
Szynie na cmentarzu parafialnym w Kroto-

W głębokim żalu 
żona z dziećmi i fbdzina

^szyn, ul. a. Czerwonej 68. 11779g

Samochód Moskwicz 403, 
stan dobry, tanio sprze­
dam. Studzienice 52, pow.
Oborniki Wlkp. 8577g
„Nysę 501” górnozaworo- 
wą (silnik na gwarancji) 

— sprzedam. Rosiak, 91-614 
Łódź, Kwarcowa 45 — 1.
Tel. 777-76. 812K2
Motoryzacyjne stare książ 
ki, prospekty, katalogi w 
różnych językach kupię. 
Naglik, Poznań, Przemy-
słowa 53 m. 15. 8588g
Sprzedam Opel Kapitan 
1958 rok. Tel. 32-10-29.

8602g
Sprzedam Fiata I26p. Od­
biór II kwartał 1975 r. O- 
ferty „Prasa”, Gunwaldz 
ka 19 dla 8640g.

Kupię Wartburga 353 lub 
Fiata 125p — 1300. Oferty 
z podaniem ceny i bliż­
szych danych „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8663g.
Sprzedam samochód — 
BMW 340, rok produkcji 
1952. Wawrzyńca 23 m. 13.

8718g
Sprzedam tanio Fiata 1100 
rok produkcji 1948, tel. 
32-05-49, dzwonić od 17.00. 

8771g

@ Lokale
Pani pracująca, członek 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej, poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju (najchęt­
niej w okolicach Winiary, 
Sołacz, Obornicka). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11471g.
Kupię w Pile mieszkanie 
własnościowe M-3 lub M-4. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 442p.
Przyjmę dwie panny, u- 
czennice na pokój. By-
czyńska 10.

bo sera
8548g

Dnia 23 kwietnia 1975 r. odeszła od nas na za­
wsze opatrzona Sakramentami św„ nasza naj­
ukochańsza i nieodżałowana siostra i ciocia, śp.

Kazimiera Śmietanko
Pogrzeb odbył się na cmentarzu św. Piotra 

w Gnieźnie.
O bolesnej stracie zawiadamia

Dnia 25 . 4. 1975 r. zmarł śmiercią tragiczną 
nasz pracownik

ROMAN WOŹNIAK
kontroler techniczny W.Z.T.M. O/I

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.
Dyrekcja WZTM — Kierownictwo Oddziału L 

Oddziałowa Rada Zakładowa, POP oraz 
pracownicy

Woj. Zakł. Transp. Mlecz, w Poznaniu
449-K3

Dnia 26 kwietnia 1975 r. zmarł

inż. MIECZYSŁAW GĄSZCZAK
Były długoletni pracownik naszego Zakładu

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.
Rada Zakładowa, Dyrekcja, Współpracownicy 

oraz Koło Energetyków i Rencistów 
Zakładu Energetycznego Poznań — Teren 

w Poznaniu
450-K3

tDnia 23 kwietnia 1975 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż i najukochańszy tatuś

inż. RYSZARD PIĄTKOWSKI
Pogrzeb odbył się dnia 26 bm. na cmentarzu 

w Obrzycku.
W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i synem
11715g

tDnia 28 kwietnia 1975 r. zmarł mój drogi mąż, 
stryj i szwagier, śp.

STANISŁAW KURPISZ
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz. 
12.30 na cmontarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

11635g

Dnia 27 kwietnia 1975 r. odszedł od nas na
T zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
dziadek, przeżywszy lat 67 śp.

MICHAŁ KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 

na Miłostowie.

mój 
teść,

14.00

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Główna 56 m. 6. 11629g

tDnia 24 kwietnia 1975 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza żona, matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

MARIA SZAFRAŃSKA
z domu GLABUS

Pogrzeb odbył się na cmentarzu w Skórzewle 
dnia 27. IV. 1975 r. o godz. 15.00.

W głębokim smutku pogrążona

11573g

+ W dniu 26 kwietnia 1975 r. zasnął w Bogu 
po długich cierpieniach, nasz najdroższy, naj­

ukochańszy, nigdy niezapomniany mąż, tatuś, 
syn, brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 44, śp.

HENRYK ANTONIEWICZ
mgr farmacji

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim 1 nieutulonym 

żona z synami i
Ul. Głogowska 53 m. 14.

30 bm. o godz. 14.00

smutku żegnają Go 
rodzina

11628g

Zamienię mieszkanie w 
Głuchołazach Zdroju 2 po 
koję, kuchnią I piętro o 
pow. 50 ms na podobne w 
Poznaniu. Koszty transpor 
tu pokryję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
443p.
Pilnie poszukuję samo­
dzielnego pokoju, chętnie 
suterena. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 441p.
Kto wydzierżawi M-3, M-2 
lub M-l. Oferty ,.Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8365g.
Sprzedam własnościowe’ 
M-2. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11171g.
Sprzedam mieszkanie M-4 
Winogrady . Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8529g.
Kunię kawalerkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8841g.
Lokal 30 m* oraz garaż 
przy ul. Jugosłowiańskiej' 
oddam, tel. 420-91 wewn.
27 godz. 8—14. 8212g

e Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy, 
c.o., Poznań — Podolany, 
ul. Strzeszyńska 219, na­
rożnik Kosowskiej, infor­
macje po godz. 17. U034g
Sprzedam dom czynszowy 
z ogrodem i wolnym mie 
szkaniem. Czemniń, Ry­
nek 32, pow. Kościan.

7874g
Kupię około 5 ha ziemi 
bez budynków w Prze­
źmierowie lub Wysogo- 
towie, blisko szosy buków 
sklej. Oferty M. Runke, 
Przeźmierowo, Wysogo- 
towska 29. 10386g

Zguby Różne
Wynagrodzę znalazcę o- 
brączki, okolica Główna — 
Warszawskie. Tel. 756-41.

U491g

11558g

Zaginął pies pekińczyk, 
koloru żółtego, łapki bia­
łe. Zwrot za wynagrodze­
niem. Wiadomość, Dą­
browskiego 187 m. 2, par-
ter. 11498g

Świadkowie potrącenia 
mężczyzny przez samo­
chód Żuk w dniu 18. 4. 75 
około godz. 11 na ul. Za­
menhofa na wysokości ul. 
Kórnickiej proszeni są o 
zgłoszenie się Poznań, ul. 
Garbary 35 m. 11 w godz. 
15.30—17.00. 11222g

Siatki narkanowe na klat 
ki i sita polecam: Armii
Czerwonej 23. 10327g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 4 dni. 
Zakład fotograficzny Jan 
Kołecki, Ratajczaka 36 (na 
rożnik Armii Czerwonej). 

10381g

Gabinet kosmetyczny — 
„Maura”, ul. Kościuszki 
86 (róg Fredry) czynny co 
dziennie 10—18, leczenie 
trądzika, masaże i pielęg 
nacja twarzy, usuwanie 
zmarszczek, henna. 10053g

Cyklinowanie i lakierowa 
nie parkietów, teL 739-53.

8070g

© Matrymonialne
Wdowa lat 59 zrównowa­
żona pozna spokojnego pa 
na z mieszkaniem. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8424g.

Pan 39-letni, średniego 
wzrostu pozna panią. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8499g.

Rolnik, kawaler lat 43 po 
zna pannę lub wdowę z 
gospodarstwem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8500g.

tDnia 27 kwietnia 1975 r. zmarł nasz ukocha­
ny brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
80, śp.

ZYGFRYD JANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

U716g

tDnia 26 kwietnia 1975 r. odeszła od nas opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
' matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, prze­

żywszy lat 83, śp.

STANISŁAWA ZABRZESKA
z domu KROTOSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.00 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Jackowskiego 39 m. 2. 11599g

tDnia 26 kwietnia 1975 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 65 lat, mój ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY ZAWAL
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

Os. Powstań Narodowych 39 m. 9 
dawniej Chełmińska 28 m. 2. U631g

tDnia 24 kwietnia 1975 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeżyw­
szy lat 71, nasza ukochana ciocia i szwagierka

PELAGIA WCIORKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 177 m. 7. H574g

tDnia 25 kwietnia 1975 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., zmarł mój najdroższy mąż, ojczulek, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

JAN RABIEGA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15.00 

na cmentarzu w Swarzędzu przy Kościele św. 
Marcina.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi 1 wnukowie

Swarzędz, Rynek 2/3. 11579g

tDnia 27 kwietnia 1975 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, nasza kochana żona, mat­
ka, teściowa i babcia, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 62

regina Śliwińska
z domu OPYTZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Ul. Nowowiejskiego 7 m. 3. 11633g

tDnia 25 kwietnia 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz jedyny najdroższy syn i wnuk, 
przeżywszy lat 19, śp.

ROMAN WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice z rodziną

Luboń 1, ul. Faustmanna 2a. 11590g

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Wod­
no - Melioracyjnego w Środzie Wlkp^ ul. Bro­
dowska 38c zatrudni zaraz pracownika na 
stanowisko

dyrektora d/s ekonomicznych.
Wymagane wykształcenie wyższe ekono­

miczne oraz 7-letni staż pracy, w tym 3 lata 
na stanowisku kierowniczym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Pisemne oferty należy składać do Dyrekcji 

Przedsiębiorstwa ul. Brodowska 38c.
780-K2

W.P.H.S. — Oddział Ogólnospożywczy w Poz­
naniu zatrudni zaraz z terenu m. Poznania 
i pow. poznańskiego 
— SPRZEDAWCÓW
— KIEROWNIKÓW SKLEPÓW także w Głu- 

szynie
— AJENTÓW NA KIOSKI SPOŻYWCZE 

w Strzeszynku, Pływalni Niestachów i inne
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— ROZNOSICIELI MLEKA butelkowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
pokój 505, 506 V piętro przy ul 27 Grudnia 13.

2589-K1
PPH „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go nr 17 — przyjmie do pracy z terenu miasta 
Poznania i pow. poznańskiego na czas trwania 
MTP i na stałe:

— kucharzy,
— pomoce kuchenne,
— mt. kelnerki — podające,
— robotników.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow-

niczych, pokój nr 7. 2549-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
i Wodociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, 
ul. Północna 14 — przyjmie zaraz do pracy na 
terenie miasta Poznania następujących pra­
cowników:

— pracowników fizycznych do robót wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych i budowy dróg, 

— betoniarzy prefabrykatów, 
— elektromonterów linii kablowych.
Uwaga: Pracownikom dojeżdżającym Przed­

siębiorstwo zapewnia zakwaterowanie w kwa­
terach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych w godz. od 8—14, tel. 576-21, wewn. 15.

2511-K1

08

+ Dnla 28 kwietnia 1975 r. zmarła w wieku ”78 
lat nasza najukochańsza ciocia

MARIA POWAŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

11701g

+ Dnia 27 kwietnia 1975 r. zmarł namaszczony
Olejami św., przeżywszy lat 61, mój najuko­

chańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek

STANISŁAW FILIPIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Ułańska 4 m. 8. 11712g

tDnia 26 kwietnia 1975 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej chorobie, naj­
droższy tatuś, brat, szwagier, wujek i kuzyn

inż. MIECZYSŁAW GĄSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

syn, siostra i rodzina 
11626g

J. W dniu 26 kwietnia 1975 r. zmarła nasza naj- 
I droższa żona, mama i babcia

Z MALCZEWSKICH
BOLESŁAWA WAWRYKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążony 

mąż z rodziną
11627g

tDnia 25 kwietnia 1975 r. zmarł kochany oj­
ciec, teść, przeżywszy lat 80

FRANCISZEK MAGDZIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. 13.00 na 
cmentarzu miłostowskim (Główna).

W smutku pogrążeni
syn, synowa i siostry

11639g

tDnia 25 kwietnia 1975 r. zmarł nagle w wieku
27 lat, namaszczony Olejami św., mój nie­

zapomniany mąż. najukochańszy tatuś, syn, zięć, 
brat i szwagier

ANDRZEJ ZALISZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim bólu pogrążone 

żona z córeczką i rodzina
Ul. Dzierżyńskiego 297 m. 1.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. llTISg

tDnia 23 kwietnia 1975 r. zmarł nagle w 25 wio­
śnie życia, mój najdroższy mąż i ojciec, je­
dyny syn 1 brat, ukochany zięć, wnuk, siostrze­

niec i szwagier, śp.

MAREK STRZELECKI
Pogrzeb odbył się dnia 28 bm. na cmentarzu 

junikowskim.

Pogrążone w głębokim i nieutulonym smutku 
żona z córeczką i rodzina 

11576g
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Wtorek

Piotra, 
Roberta

Słońce: 4.14—19.02

TEATRY

OPERA — g. 19 „Chowańszczy- 
zna” (przedst. zamkn.).

MUZYCZNY _ g. 19 „Noc w We 
necji”.

POLSKI — próba.
NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA — próba.

KI HA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

.Zbrodnia w klubie tenisowym”
(iug.-wł. 18 1.), g. 18, 20 
(jug. 15 1.), g. 20 DKF „ 
(s. zamkn.).

DKF PAŁACOWE — 
17.30 — s. zamkn., g. 20 ,

„Deps”- 
.Kamera”

g. 14.30, 
„Gdy za-

kwitną migdały” (radź. 15 1.).
APOLLO — g. 9.45, 13, 16.15,

19,45 „Ziemia obiecana” (poi. 15

BAŁTYK g. 10, 12.30, 15.30,
18, 20 15 „Szczęśliwego Nowego Ro 
ku” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Wspaniały interes’’ (fr. 15 l.).

GRUNWALD — g. 19.30 „Tak tu 
cicho o zmierzchu’’ (radź, b o.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 1« 
„Druga twarz ojca chrzestnego” 
(wł. 15 1.), g. 20 „Zbieg z Alcatraz” 
(USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Opowieść 
o prawdziwym człowieku” (radź. 
15 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Czermen, 
miłość i kindżał” (radź. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.38, 
19.30 „Harem pana Voka’» (czes.

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16. 19 „Szaleństwo 

miłości” (norw. 18 1.).
PANCERNIAK g 17, 19.30

„Noc amerykańska’’ (fr. 15 i.), 
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 18.15 „Polska 

gola” (poi. b.o.), g. 12, 15 30, 20 
„Człowiek z cudzym mózgiem” 
(fr.-wł. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 19.30 
„Porwanie” (fr. 15 1.).

SCALA — g 16, 18, 20 „Brylan­
towa ręka” (radź. b.o.).

TĘCZA — g. 17.30, 
sa” (wł. 15 1.).

WARTA — g. 10. 16 
kacji” (poi b.o.), g.
„To ja zabiłem” 

WCZASOWICZ 
nieczynne.

WILDA _ g.
g. 13. 16.30, 19.30

(poi.

19.30 „Krak-

„Koniec wa- 
12, 14, 18, 20 
15 1.).

(Puszczykowo) —

10 zamkn.,
.Złoto dla zuch-

walych’’ (USA b.o.).
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Win- 

netou w Dolinie Śmierci” (jug. 
b.o.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Monte Cassino”.

OGR0D 
Krańcowa 
g. 9—18.

ZOOLOGICZNY — ul. 
i ul. Zwierzyniecka —

DYŻURY 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal-
ki Młodych 7; psychiatria — 
Szpitalna 29/33; laryngologia — 
Grunwaldzka 16/18.

Pogotowie Ratunkowe dla
Poznania, ul. Chełmońskiego

ul. 
ul.

20
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7 — 22.

Telefon zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, snraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro-
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

RADIO
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Propozycje do Li­
sty Przebojów; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Melodie naszych przyjaciół; 
8.35 Piosenki bez słów; 9.05 Pianiści 
rozrywkowi; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje; 9.45 Rytmy, barwy, na­
stroje; 10.08 Tańce z oper; 10.30 
„Ostatnie lato” fragment 10 powie­
ści Konstantego Simonowa prze­
kład Urszuli Gutowskiej; 10.40 Lek 
sykon jazzowy „A” — ode. II; 11 
Mozaika polskich melodii; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców; 11.25 Co sły-
chać świecie
przed hejnałem:

; 11.30 Koncert
11.55 Komunikat

W polonistycznej olimpiadzie

Dwa indeksy
dla Wielkopolan

Spośród 39 uczniów, startujących w finale V Ogólnopol­
skiej Olimpiady Literatury i Języka Polskiego 16 osób zdo­
było najwyższe wyróżnienia i prawo podjęcia studiów na 
filologii i historii bez zdawania egzaminów wstępnych.
Jury, któremu przewodni­

czył prof. dr Zdzisław Libera, 
miano wybitnie uzdolnionych 
polonistycznie przyznało Józe
fowi Wróblowi
Grażynie

z Tarnowa,
Borkowskiej ze

Szczecina, Cecylii Kowalskiej 
z Łodzi, Elżbiecie Kiślak z 
Zielonej Góry. Wśród zdobyw 
ców trzeciego miejsca znaleźli 
się uczniowie z Wielkopolski 
— Joanna Pawuła z Pleszewa 
i Grzegorz Kubski z Pozna­
nia.

Joanna Pawuła z klasy IV a 
w Pleszewie, uważana jest za 
uczennicę o zainteresowa­
niach i uzdolnieniach wielokie 
runkowych. Historia, filozofia, 
socjologia, psychologia i sport, 
(w nim też odnosiła sukcesy),

Prztyczek

U porządkować /
Od kilku już tygodni 

przed Instytutem Ortope­
dii Akademii Medycznej 
(wzdłuż ulicy Dzierżyńskie-
go), 
iście 
obraz.

możemy podziwiać 
księżycowy kraj-

To pozostałości
po robotach prowadzonych 
przez Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych. Są tam mniejsze 
i większe wykopy, w sumie
spory bałagan.

Obecny stan 
pieczeństwu 
cych tamtędy

zagraża bez 
przechodzą- 

osób. Co
prawda bliskość Instytutu 
Ortopedii gwarantuje szyb 
ką i fachową pomoc, ale 
pamiętajmy, że złamanie 
nogi czy ręki nie należy do
przyjemności. więc
trzeba teren uporządkować, 

(s)

INFORMUJEMY
• Koszowanie gołębi do wzlotu 

1 Maja, odbędzie się 30 kwietnia w 
godz. 16—19 przy ul. Spichrzowej 
w Poznaniu. O liczne dostarczenie 
gołębi prosi Zarząd Grupy Loto- 
wej III-I w Poznaniu.
• Dzisiaj o godz. 18 w Klubie 

Międzynarodowej Prasy i Książki 
przy ul. Ratajczaka 39 odbędzie się 
prelekcja w języku francuskim 
„Le Roussillon et Part Romain”.

Instytutu Łączności o krajowej czę 
stotliwości wzorcowej oraz komu­
nikat o stanie wód; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży mariac­
kiej; 12.25 Laureaci zielonogórskich 
festiwali; 13 Góralskie nuty, gó­
ralskie śpiewanie; 13.15 Rolniczy 
kwadrans; 13.30 Rytmy młodych; 
14 Ze świata nauki; 14.05 Soliści i 
zespoły ludowe ze Związku Ra­
dzieckiego; 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Żołnierski koncert życzeń; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Muzyka 
Mendelssohna; 15.35 ..Rock — Jazz 
Grupy Nucleus”; 16.10 Z polskiej 
fonoteki; 16.30 Aktualności kultu­
ralne; 16.35 Przeboje z Tokio; 17 
Radiokurier — audycja informa­
cyjna Studia Młodych; 17.20 Rytmo 
stop — audycja Witolda Pogranicz 
nego: 17.40 ,.Novi Singers” dawniej 
i dziś; 18 Muzyka i Aktualności: 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje non-stop; 19.15 Ballady 
na instrumenty: 19.30 Warszawskie 
wtorki muzyczne — transmisja kon/ 
certu publicznego z sali koncerto* 

! wej PWSM w Warszawie; 20.30 Kro
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Interesująca propozycja studentów PWSM

Z koncertami w zakładach pra^
iekszość słuchaczy no- c^tnrkłi t.ry.pha iednak cvmi zagadnień •Większość słuchaczy po­
znańskiej Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycz-

dziedziną sztuki trzeba jednak

to dziedziny, którym poświęca 
wolny czas. Zdaniem nauczy­
cieli jej wiedza znacznie prze­
kracza wymagany w szkole 
średniej poziom. Mimo otwar­
tych drzwi na polonistykę Jo­
anna Pawuła zamierza rozpo­
cząć studia na psychologii.

Natomiast polonistykę na 
poznańskim uniwersytecie stu 
di-ować będzie Grzegorz Kub­
ski z Liceum Ogólnokształcą­
cego nr 8 w Poznaniu. Jego 
polonistyczna przygoda rozpo­
częła się dość nietypowo, jako 
że uczęszczał do klasy o pro­
filu matematyczno-fizycznym. 
Jednak pod okiem swojej po­
lonistki, Zofii Modlibowskiej 
utworzył zespół teatralny i 
sam wyreżyserował z dużym 
powodzeniem sztukę Ernesta 
Brylla „Kto ty jesteś, czyli 
małe oratorium na dzień dzi­
siejszy”. Właśnie teatr wciąg­
nął go w świat literatury, 
stąd też poważne zainteresowa 
nie polonistyką i sukces w 
olimpiadzie, (len)

nej pozbawiona jest w okre­
sie studiów prawie całkowicie 
okazji występowania na liczą 
cych się koncertach. Nikła jest 
przecież liczba dostępujących 
zaszczytu zaprezentowania się 
w imprezach — powiedzmy — 
Filharmonii czy Opery. Toteż 
wielu studentów nie stroni od 
tzw. chałtur. A na nich jesz­
cze żaden młody, pragnący coś 
osiągnąć muzyk, „ogrania”, ani 
też estradowego obycia (nie 
tego w znaczeniu negatyw­
nym) — jeszcze nie nabył. 
Zdarzają się więc przypadki, 
iż młodzi rodem z PWSM pra­
gnąc koncertować przed publi 
cznością, której w głowie nie 
tylko Niemen czy Bobby Vin 
ton, wchodzą w kontakt z in­
stytucjami muzycznymi w mia 
stach dość od stolicy Wielko 
polski odległych i tam dojeż­
dżają na występy. To jedna 
strona medalu.

Z drugiej — wiadomo prze 
cięż, że w pewnych środowi­
skach poznańskich, np. w du 
żych skupiskach robotniczych, 
wzrasta zapotrzebowanie na 
odbiór wartościowej muzyki 
„na żywo”; casus — pełne sa 
le na „Koncertach Poznań­
skich”. Zainteresowanie tą

rozbudzać i ukierunkowywać.
Dobre rezultaty przyniosło­

by w miarę regularne organi 
zowanie koncertów . (o odpo­
wiednio dobranym repertua­
rze), bezpośrednio w zakła­
dach pracy, bądź klubach o- 
siedlowych. Dotychczas podob 
ne zamiary nieczęsrto jednak 
przekraczały sferę teoretycz­
nych rozważań.

Z ciekawą propozycją w tej 
mierze wystąpiła Komisja Kul 
tury Rady Uczelnianej SZSP 
przy PWSM. Po uzyskaniu po 
parcia kierownictwa uczelni, 
studenci postanowili wystąpić 
poza murami szkoły z koncer 
tami chóralnymi i muzyki in­
strumentalnej (z udziałem m. 
in. znanego zespołu madryga­
listów i orkiestry kameralnej), 
z audycjami muzycznymi, re­
citalami solistów, bądź zespo­
łów kameralnych, odczytami 
popularno-naukowymi tyczą-

cymi zagadnień historii • ' 
ri-i muzyki, częściami 
cznymi okoldcznościo^^ 
kademii). By nadać tym 1 
rżeniom realny kształt 
sja Kultury rozesłała wu 
dniach do wielu zakładów" 
cy i klubów Poznaniak 
wiednie oferty.

Owa inicjatywa wyda; 
ze wszech miar godna za 
resowania, poparcia i 
realizacji. Wszak oczyJ.* • 
korzyści, jakie ona przy?'' 
trudno nie dostrzec. Czy • 
nak się powiedzie? Zależ 
przede wszystkim od 
nych przez studentów £ 
wek. ™

A jeśli w niezbyt odW 
przyszłości w poznańskie 
lach koncertowych będzie ' 
raz mniej wolnych 
będzie to również zasC 
rzutkich słuchaczy PWSM 1 

(wig)

Na przykład — Suchy Las

Przyjaźni i współpracy
kształt codzienny

Turniej „Czerwonego Maku

Najlepsi recytatorzy
prozy radzieckiej

JUŻ po raz piąty gościliś- 
J my w Poznaniu uczestni­

ków Ogólnopolskiego Turnie­
ju Recytatorskiego Prozy 
„Czerwony Mak”. Inicjatywa 
organizowania tego rodzaju 
bojów literackich zrodziła się 
w zespole estrady poetyckiej 
Domu Kultury H. Cegielskie­
go. Oprócz tej placówki patro 
nat nad imprezą objął Zarząd 
Główny Związku Zawodowe­
go Metalowców oraz Rada 
Przedsiębiorstwa ZZM Zakła­
dów HCP. Corocznie w turnie 
j-u startuje młodzież ze szkół 
przyzakładowych oraz pracow 
nicy zakładów przemysłowych 
branży metalowej.

W ubiegłym tygodniu w tur 
niejowe szranki o miano naj­
lepszych recytatorów prozy 
stanęło 38 osób, prezentują­
cych tym razem utwory pisa­
rzy rosyjskich i radzieckich. 
Po dwudniowych przesłucha-

niach eliminacyjnych w nie­
dzielę, w Domu Kultury HCP, 
usłyszeliśmy laureatów tego­
rocznego turnieju. Pierwsze 
miejsce równorzędnie zajęły: 
Wanda Skibińska z Dol-ZaMet 
z Chojnic i Maria Mucha —
przedstawicielka
Porcelany

Zakładów
Elektrolitycznej

„Zofiówka” z Jedliny Zdroju 
k. Wałbrzycha. Poznańscy re­
cytatorzy nie zawiedli na­
szych oczekiwań, bowiem Ja­
cek Fasiecki .pracownik wy­
działu W-6 Zakładów H. Ce­
gielski wywalczył drugie miej 
sce, a trzecie zdobył Jerzy 
Piotrowski z Technikum Ener 
getycznego.

W antraktach popisów naj­
lepszych recytatorów prozy 
wystąpił balet Teatru Muzycz 
nego „Pokros”. Równie gorą­
co przyjęła publiczność roman 
se rosyjskie, które wykonywał 
Błażej Filipowicz, (tg)

nika sportowa i komunikat Totali 
zatora Sportowego (w przerwie 
koncertu — 20); 20.50 — D. c. kon­
certu; 21.30 Muzyka rozrywkowa; 
21.45 Klient nasz partner; 22.15 Wie 
czorny koncert życzeń muzyki po­
ważnej w opr. Kazimierza Zalesiń- 
skiego; 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 Jam session — audy 
cja Romana Waschko; 23.59 Ko­
niec programu i hymn.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.
PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i prze 

myśl; 7.45 Radioreklama; 8.35 Mój 
dom, moje osiedle; 8.55 Muzyka 
spod strzechy; 9 „Wspomnienia” 
fragment książki Wincentego Ja­
strzębskiego; 9.20 Andrzej Stefań­
ski gra utwory fortepianowe kom 
pozytorów polskich; 9.40 Dla przed 
szkoli „Śpiewający śledź” słucho­
wisko Marii Kruger w/g ludowego 
wątku kaszubskiego; 10 Czytamy 
klasyków — „Burza” fragment po­
wieści Ilji Erenburga, przekład 
Stanisława Strumph-Wojtkiewicza; 
13.30 Psalmy Scheina i Scheidta — 
wybitnych kompozytorów niemiec 
kich wczesnego baroku; 11 Dla 
klas III lic. (jęz. polski) „Na set­
ki estrad gna mnie od nowa” mon 
taż poetycki; 11.35 Rodzinny tor 
przeszkód — audycja dla rodziców; 
11.40 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku (melodie kaszubskie); 11.55 Ko­
munikat Instytutu Łączności o kra 
jowej częstotliwości wzorcowej 
oraz komunikat o stanie wód; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży ma­
riackiej; 13 „Sedno rzeczy” fra­
gment powieści Matsume Sóseki, 
przekład Mikołaja Malanowicza; 
13.20 Henry Purcell: Trio — Sona 
ta g-moll; 13.35 Odpowiednie dać 
rzeczy słowo — audycja w opr. i 
interpretacji Henryka Ładosza: 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny — Japonia; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 Polska muzyka operowa; 15 
Zawsze o 15 program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Zagadki mu 
zyczne — audycja Edwarda Dul- 
skiego; 16 Zawód pilnie poszukiwa 
ny; 17.20 Chwila muzyki i omówie­
nie programu; 17.25 Audycja spo­
łeczna Włodzimierza Goszczyńskie­
go; 17.35 Od sola do orkiestry; 17.50 
Radioexpress; 17.55) Z cyklu „Po­
stawy i działanie” komentarz Ka­
jetana Kolanowskiego; 18.05 Muzy­
ka po pracy; 18.40 „Drogi pozna­
nia” „Okruchy życia” audycja w 
opr. Andrzeja Kurka i Krzysztofa 
Turowskiego; 19 Utwory kompozy­
torów polskich gra pianista japoń

ski Ikuko Endo; 19.15 58 lekcja 
języka angielskiego — premiera; 
19.30 „Spotkanie z Szołochowem” 
magazyn literacko-muzyczny w 
opr. Olgi Marchickiej; 21 Kwa­
drans muzyczny Karola Stromen- 
gera;z21.15 O tym warto posłuchać; 
21.50 Wiadomości sportowe; 21.55 
Radio — Szkole — audycja dla nau 
czycieli; 22.10 Claude Debussy* Po 
południe fauna — poemat symfo­
niczny w/g Stefana Mallarmć; 22.20 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 23 
Z krakowskich sal koncertowych; 
23.35 Co słychać w świecie; 23,40 
Ottorino Respighi: „Zachód słoń­
ca”; poemat na kwartet smyczko­
wy i głos; 24 Koniec programu i 
hymn.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze­
garynka; 8 Ekspresem przez świat; 
8.05 Kiermasz płyt — aud. Marii 
Jurkowskiej; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Akropol” 15 ode. powieści Je­
rzego Putramenta; 9.10 Z kompozy 
torskiej teki Istvana S. Nagy’ego; 
9.30 Nasz rok 75; 9.45 Antykwariat

czu wielkiej polityki felieton
Jerzego Krystka; 21.50 Opera ty­
godnia J. Massenet: „Manon”; 22 
Fakty dnia; 22.03 Gwiazda siedmiu
wieczorów Jan Ptaszyn-Wró-
btewski; 22.15 Co wieczór powieść 
w wydaniu dźwiękowym — „Rze­
ka posępna” Wiaczesława Szyszko 
wa; 22.45 Telepiosenki; 23 Wiersze 
Bolesława Faca; 23.05 Collegium 
Musicum: Wolfgang Amadeusz
Mozart: XXIII! Koncert B-dur na 
fortepian i orkiestrę KV 595; 23.45 
Program na środę; 23.50 Na dobra­
noc gra i śpiewa zespół Faraon;
24 Koniec programu i hymn.

t TEŁEIAIII1A 1
PROGRAM I: 6.30 TTR

Wskazówki metodyczne, 1. 12; 7 — 
TTR — Matematyka, 1. 34 — Funk­
cje trygonometryczne kąta ostre-
go; 9 
Pt.: „ 
ang.

— „Beł Ami” — ode. IV — 
.Wirginia” — film ser. prod.
(kolor); 10 Dla szkół

instrumentów
dorfera 
słońca; 
świat; :

1830;
10.30

— fortepian Bósen- 
10 Piosenki pełne 
Ekspresem przez

10.35 Przypominamy zespół

Język polski — kl. VI — Józef 
Chełmoński; 13.45 — TTR — Che­
mia, 1. 39 — Związki chemiczne w 
oborniku i ich przemiany podczas 
przechowywania; 14.30 — TTR —

Creedence Clearwater Revival;
10.50 „Lato zielonej gwiazdy” 23 
ode. powieści Wiła Lipatowa; 11 
Groteski jazzowe zespołu Paradox;
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Piosenki pełne deszczu; 12.05 
Południowe wydanie magazynu Z 
kraju i ze świata; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Dzień jak co dzień — ma­
gazyn; 15 Ekspresem przez świat;
15.05 Program dnia; 15.10 W krę­
gu jazzu; 15.30 W pracowni Eli 1 
Andrzeja Banachów; 15.45 Zapra­
szamy do Camegie Hall; 16.25 Bal 
lady na saksofon i organy; 16.45 
Nasz rok 75; 17 Ekspresem przez 
świat; 17.05 „Akropol” 16 ode. po­
wieści Jerzego Putramenta; 17.15 
Kiermasz płyt — aud. Dariusza Mi 
chalskiego; 17.40 Szlakiem zwycię­
stwa — Wał Pomorski — aud. Mie 
czysława Brzezickiego; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst-

Ochrona roślin, 3
roślin i ich zwalczanie
Dziennik (kolor); 16.40 -

Choroby 
16.30 — 

Dla dzie
ci — Baśnie i bajki — Gustaw Mor 
cinek — „O królu Kalasantym, Ha 
nusi i zaczarowanym królewiczu”; 
17.10 — Na wielkim i małym ekra-
nie (kolor); 17.40 Studio
Młodych; 18.20 — Nasz dom: 
— Przypominamy, radzimy;

TV 
18.40 
18.45

— Eureka (kolor); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
Film fab. — „Najdłuższy dzień” 
(USA); 23.20 — Dziennik (kolor); 
23.35 — Wiadomości sportowe (ko­
lor).

PROGRAM II: 17.05 — Język an­
gielski, 1. 26 — kurs podst.; 17.35 — 
Wiedza i film w progr.: film „Mai 
bork”; 18.05 — „180 tysięcy kilome­
trów przygód” ode. III — Szla­
kiem dawnych kultur*’ (kolor); 
18.40 — Dla młodych widzów —

kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś — Tylko dla zastępowych; 19.20 
aud. Marii Jerkowskiej; 19.15 Książ
ka tygodnia; 19.30 Ekspresem przez 
świat; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 „Galina” gawęda K. Kalińskiej; 
20.10 Pojedynek na smyczki — Jean 
— Luc Ponty contra Zbigniew Sei­
fert; 20.40 68 lekcja języka nie-

Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Miasto 700 tysięcy — z cyklu:

mieckiego kurs podstawowy;
20.55 Muzyczna kolekcja zamków i 
katedr — Salzburg; 21.40 Na pobo-

pejzaż pokoleń; 20.50 — Koncert ja 
kiego nie było — progr. TV NRD; 
21.25 — 24 godziny (kolor); 21,35j — 
Miniatura dramatyczna — Guy de 
Maupassant — „Transakcja”' tłum. 
A. Sowiński, adapt.: K. Klein; 
21.55 — Loża; 22.35 — Język nie­
miecki, 1. 25 — kurs podst.

kwietnia br. minęła 30 rocznica podpisania przez Po] 
/ I skę i Związek Radziecki Układu o Przyjaźni, Współ

■ pracy i Pomocy Wzajemnej. — „Z perspektywy 30 ]at 
możemy z pełnym przekonaniem stwierdzić, że układ zawa-. 
ty między PRL i ZSRR dobrze służy obu naszym krajor 
Postanowienia układu stanowią wyraz więzi łączącej nasa 
kraje, a ich realizacja wzbogacana jest o coraz to nowe tre 
ści” — czytaliśmy w okolicznościowej depeszy wystosowane 1 
przez przywódców Polski do przywódców radzieckich. ‘

Wiele jest w Wielkopolsce dziedzin życia — społecznego ' 
kulturalnego i gospodarczego — w których idee tego ważkie­
go dokumentu potwierdzają się w konkretnych, wspólnych 
dokonaniach. Na przykład — Suchy Las...

Przyjechali tu w maju 1973 roku. 11-osobowa grupa ra­
dzieckich specjalistów (mechanicy, automatycy, technolo­
dzy, elektrycy) z różnych stron Kraju Rad. Z Zakładów Bu­
dowlano-Montażowych Budownictwa Wielkopłytowego « 
Moskwie, z Zakładu Automatyki Przemysłowej w Ist’-Ka- 
mienogorsku oraz — jak mój rozmówca — z Kombinatu Bu­
dowy Domów w Tallinie. Spędzili w Poznaniu dwa lata. Wraz 
z polskimi robotnikami i inżynierami wznosili obiekt o nie­
bagatelnym zbaczeniu dla mieszkańców miasta — Poznański 
Kombinat Budowlany. Wspólna praca stała się doskonalą 
okazją do wzajemnej wymiany doświadczeń, dokonania 
spostrzeżeń, zainicjowania wielu trwałych kontaktów oso­
bistych.

— Jak z perspektywy czasu ocenia pan pierwszy kontakt 
z naszym miastem, z ludźmi? — pytam głównego mechanika, 
inż. Włodzimierza Wasiljewa.

— Pierwsze wrażenie wiąże się ze znakomitymi warunka­
mi bytowymi, jakie stworzono w Suchym Lesie naszej gru­
pie. — Najważniejsze wszakże było to, iż na każdym kro­
ku spotykaliśmy się z przykładami dobrej roboty, wzorowej 
organizacji pracy i prawdziwie gospodarskiej troski, zwła­
szcza w sferze produkcyjnej i socjalno-bytowej: duża dba­
łość o maszyny i urządzenia sprowadzone z ZSRR, sprawne 
współdziałanie ze strony inwestora i wykonawców (PPBP 
nr 1, „Mostostalu”, „Elektromontażu”, „Instalu”), komplek­
sowość w rozwiązywaniu wszystkich problemów. Wszystko 
to, a także świetne przygotowanie i zaangażowanie polskiej] 
części załogi, sprawiło, iż współpraca między nami układała 
się znakomicie. I właśnie zasługą tak zgranego kolektywu 
było skrócenie cyklu montażowego „fabryki domów”.

— Dla nas zaś wynika z tego korzyść jeszcze jedna: gru­
pa radziecka pracująca w Suchym Lesie zyskała dowód wy­
sokiego uznamia ze strony Ambasady Radzieckiej, otrzymując 
dyplom za zajęcie 1 miejsca pośród wszystkich zespołów 
radzieckich pracujących w Polsce. Jest w tym także spora 
zasługa polskiej części załogi.

— Jakie spostrzeżenia wyniesione z pobytu w naszym mie­
ście są dla was najistotniejsze?

— Przede wszystkim: odwaga w myśleniu i w działano 
kompleksowe i perspektywiczne rozwiązywanie problemów 
Zaimponowały im tradycje poznaniaków, jeśli chodzi o rze­
telne przygotowanie fachowe: od rzemieślnika do inżynie­
ra. No i ludzie — serdeczni, zdyscyplinowani...

W lipcu grupa radzieckich fachowców opuszcza już P0" 
znań. Wracają do kraju, jadą na inne budowy w Polsce.

— Kombinat nasz wchodzi obecnie w etap zdawania P1^' 
tycznego egzaminu — podsumowuje naszą rozmowę Zdzisła* 
Gendera, kierownik działu mechaniki i energetyki, I sekrt; 
tarz POP. — Pierwsze tego pomyślne rezultaty zobaczyć Ju* 
można na osiedlach budowanych przez Poznański Kombina 
Budowlany. Jest w tym niemała cząstka pracy naszych ra­
dzieckich kolegów.

ZBYSZEK KRUSZONA

Dokumenty z przeszłości
Wystawę, złożoną z 88 foto­

gramów Zbigniewa Zielonac- 
kiego, otwarto w tych dniach 
w Klubie Huty Szkła „Anto- 
ninek”. Odbywa się ona z 
okazji Miesiąca Pamięci Naro 
dowej.

Zdjęcia pokazują miejsca
męczeństwa Wielkopolan:
Fort VII, obóz w Żabikowie, 
oraz więzienie przy ul. Młyń­
skiej. Ponadto fotoreporter za 
prezentował cykl fotogramów 
przedstawiających umocnienia

i fortyfikacje dawnej P^zna 
skiej Cytadeli.

Z okazji otwarcia 
zaproszono na nią 
remu także pokazano nie«w 
działy huty. .

Wystawa, zatytuło^' 
„Poznań miastem zW^f 
stwa”, dostępna jest we 
ki, czwartki i soboty, w S 
13—17 do 5 maja przy ul- 
rysława 31/37. Zgłoszenia ™ 
cieczek szkolnych przy]111 
kierownik klubu, (c)


